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ZŁOTE GODY WIOŚLARSTWA
Jubileusz 50-ciolecia W. T. W. w Warszawie. Sportowcy polscy w Niemczech i na Węgrzech

fcajstarsza placówka sportową- w t. 
Polsce Kongresowej i najstarszy 

' wioślarski w całej Polsce — War 
rskie Towarzystwo Wioślarskie — 
«dzi w dniach 29 i 30 b. m. jubi- 

~ swego 50-letnieigo istnienia.
IV T. W. założono w f. 1878, tak, że 
^uszyiO-łecia upłynął w roku u- 
islyijt. Naskutek roizlpcczęcia w' ro- 
' :esżlyhi budowy iundiamewtalmj 
W letniej na wybrzeżu po pra- 

i stronie mostu ks. Poniatowskiego, 
Kzystość 50-leciai przełożono nu -rok 
^ćy, aby „złote gody“ wiosła z 

ą uświetnić otwarciem wspamiałe- 
j gniacłni; jeidhej z najpoitężinieijsiżyicb 
' najświeltinieiisizyicih budowlli spor.tio- 
•d w. Polsce.

BObcliód połączony będzie z wielkię- 
i regaliami wis.zecłilpotok.ieimi, na kltó- 
d zobaczymy elitę wioślarską ’ całej 
[ski'
Pragnąc uzyskać szkic .historyczimy 
il wiekowej działalności W.. T. W., 
ntóliśmy się do zasłużonego preze- 

tego Towarzystwa — dyr. Bolesła- 
Michalskiego. który łaskawie skre- 
nam artykuł następujący. ~

ifczaiwśkie Towiarzylsitlwo Wioślar 
e było w stolicy Potoki pionierem, 

etylko sportu wio-śtarsktego, ale ró'w 
ż dało pobudkę do uprawiania1 in- 
:h sportów, albowiem faktem sbvetgo
ostania w najtrudnieiszytli, jakie 
l.v w liistorji Polski warunkach po- 

ircznydi. pobudziło inne miasta do 
kładuii a towar zystlwi w i oślątskich, 
również zachęciło1 d'o tiwiorzenta sto 

srzyszeń w innych działach sporltlu, 
: łyżwiarstwo i -koTarsitiw». • ' •
W początkowym. okresie swego Is’t-

i_, w latach 1878—48821, Towa- 
śtwo birdziłó tylko pewnie zaintere 

iwaniewśród' ludności stolicy nie? 
aanym jej jcs»e®e widokieta wiprawia 
b w ruch . lodzi zalpómdteą źainiurża- 
Wli iia.satucj 'powierzchni wtody wio- 
H. Z . właściwiego1 .znaczenia tych 
Bób, oraz z całej doniosłości sporta 
rae zdawano sobie siprawy zupełnie. 
Polska odcięta, pilnie'strzeżonym, kw- 
tam granicznym od Zatchpdu, nie 
Mjla czerpać stamtąd wiadomości '0 
aaczaniu rozwoju sportów w kraijaclh 
owyjs.zed kulturze.
■W pierwszych latach swell dlzi'atal- 

tości W. T. W., dla; podniesienia po®io 
® iwioślarstyu,. urządzało- ®alw.od'y. 
JWnętrznc lub też potykało się, z 
wbrym za z wyczaj skutkiem, z osada- 
®i istoieją-ceigo "wtedy w Warszawie 
niemieckiego YtichtMWIubu. Z owych 
®asów pierwocin, wioślarskich jest do 
®oto:wa'.ińa rekord, ustanówiony przez 
Wków W. T. W. na dystansie Wiar- 
Kfe —■Góra Kalwar ja —: Warszaw

riia 8-io wiosłowej łóldlce-»,IKrakiuts,“. 
kagę przebyto w ciągu 19 godzin. 
Mi wtziać pod uwagę znaczną sto- 
WW przestrzeli 33 plus'33 kitome^ 
JR. tyb Itaki, który -według.ipojęć 
kisiej’szydi mógłby być uważany za 
toUę, a.wrc.- zcie ówczesny sposób wio-

slówania, to jednak .przyznać należy, że W. T. W., innych- klubów' wioślarskich systematycznie zawody międzykhihowe I Jednocześnie członkowie W. T. W 
C7HQ 'W ininTnJ q/»1i n <1 s', ł.rncn in.4 5 in.. ___ \VC WlOCt U W kil jK U11S Zli lin.rlv tv AA7 n r c 7 n-i i n Iviul'/ nr tttttvrh mh-! wltKHii rnkn hfh toź wunnhiłP •/czas w jakim przejechano traso jest im
ponujący, ----- Łomży, Kominie i t. d.. kluby te weszły 

Z ch!wilą powstania, za . przykładem z sobą w porozumienie i organizowały

bądź w Warszawie, budź w innych mia- I własną rękę lub też wspólnie z członka 
Stach.-co znakomfcie przyczyniło się do j mi innych klubów, odbywali uycieczk 
propagandy wioślarstwa. . i turystyczne, po Wiśle i jej-dopływach

WWW?”
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NOWA PRZYSTAŃ W. T. W. W DNIU OTWARCIA SEZONU.

NA STARCIE TOUR DE FRANCE
wielkiej siostrzycy Biegu Kolarskiego Dookoła Polski

Totir de- France rozpoczyna się 30 
czerwca.Z Paryża wyruszy długi sznur 
150 zgórą kolarzy, by 28 lipca zawitać 
znowu dlo stolicy Francijll, ■ zdziesiątko
wany przez trudy piasczystych dróg 
Sables — Olkminęs. nadmorskich' wich
rów, niebotycznych wierzchołków Alp 
i Pirenejów.

:Nie wątpimy, że ta epopeja kolarska 
iznama jesit naszym ■ czytelnikom; Hi- 
isitorję jej postarzaliśmy już mńejcd- 
nokrotnie. Dziś może jedynie możemy 
sobie dokładnie uświadomić jej wiel
kość,, gdyż widzieliśmy na własne oczy 
miniaturowe wydanie Tour de France— 
Bieg Dookoła Polski —i niedługo już 
ujrzymy go we wspanialszej szacie po 

i raz drugi. A przecież Tour de France 
stawia wymagania bez. porównania 

[większe, niż Bieg Dookoia Polski; dy-

stans jego wynosi przeszło 5.000 kim. 
Walka trwa cały prawie miesiąc, eta
py rekordowe dla Polski (Kraków — 
Lwów 325 kim.) są w Tour de France 
na porządku dziennym. A jeden z ta
kich etapów, każę nadto wznosić się 
z ipioiżiiomu morza do wysokości 3.000 
mtr., a^ więc wyżej niż najdumniejszy 
szczyt Tatr.

Więc choć ta heroiczna walka roz
grywa się. tak daleko od nas, zwróćmy 
na nią uwagę. Ci bowiem, którzy wyj
dą z niej zwycięsko, którzy bieg ten 
ukończą, winni być ideałami dla przy-

Wl ETO SPORTOWE w SPALĘ

AV iinprey. fęi wezmą udzialt wlslzyts't 
w powiatu > i.- toomitieity W. F. i P. W., 

sw® repne'zeinitiacylj- 
‘yMlfeiaiy przysposobienia’ wdjśkiói- 

oraz <mżyny siportoiwie,. iRrzeiz 
Spr '.\i przedefifają wojskowe 

?®®ly li-i,. rowe, batailijomy strzełeic- 
®e - z wiek-," miaslt ■wojawódiztlw.a 
■Mzikiiego1. hincc sizkolne. P. W., sżwald-

P•_ W. wireszcie pomad: • -400 iża- 
ttnifców i ? ąiwodmtoiłik, - ibiOTąicylcih 

w ko iikmreinicljaah iiźlkkóałMtiydz-
*1 Pięci«jiv,.;Jii P. W.M- t ' ’ ' *

'sitrizeteckicih z broni małokalibrowe'!.
•IWis'zystkie powiatowe komitety W. 

F. przeprowadziły istordimą eEImtaację 
zawodników, .grupy 'giimnazijallno. pil'Jnle 
przygotowują się, aby impreza: wyipat- 
Idła. jak najwspanialej.

.(Roteżna impreza, Sipalfelka odbędzie 
się z taicijaitiyiwy p.-Preiziyldeinta Rzeczy 
pospolitej. Będzte oó ,'rówinież lobeówy 
podczas' całego pirzebięigu zawodów w 
Stadjoniie • w otoczeniu'. Rządiu,' korpusu 
dyptomaitycizinefeio ora® świty; cywilnej 
i wojskowej. Po • skoóczónyiah 'zawo
dach wręczy osobiście p. ■ Preizyldeinlt
zwycięzcom nagrody},1 ufundowane 
prze® siebieę przez p; Mościcką, p. Mar 
szalka 1. Piłsudskiego,, pip.1 Ministrów, 
wojewodę łódzkiego, starostów;, ora®

izaiwoidąicih | wdeta diy®niiiHatizy wojskowi ■ j

’ co wpływało bardzo dodatnio na zahar- 
anie sportowe wioślarzy i ich wy- 

rrzi małość.
Trudno w tvm krótkim artykule przed 

; stawić wszystkie szczegóły działalności 
j sportowej W. T. W. i lego stopniowego 
j w tym kierunku rozwoiu. stwierdzić tyi- 
ł ko należy, że kiedy Nic,podległość po- 
I łączyła wszystkie ziemie Polski i dala 
ł możność prób i porównań poziomu wio 
śłarstwa z innemi dzielnicami Polski, a 

I nawet z niektóremi krajami zagranicą, 
i W. T. W. wykazało przy tych pierw- 
j szych próbach swói stosunkowo dość 
i wysoki poziom sportowy i organiza- 
| cyjny.
j Właściwa jednak era rozwoiu wiosła? 
| stwa, ujętego już w pewne ogólnie prz.y 

jęte normy i poddawanego systematycz
nym próbom na regatach związkowych 
polskich i wszechpolskich, oraz między
narodowych. rozpoczyna sic od chwili 
edzyskania Niepodległości i stworzeniu 
Polskiego Związku Towarzystw Wio
ślarskich.

Należy stwierdzić, że w tym okresie 
czasu W. T. W. wykazało wielką żywot 
ność i sprawność organizacji i że nale
żało zawsze do klubów, najlepiej obsy- 
łaiących wszelkie zawody, przyczem o- 
-iagało niejednokrotnie wyniki pierwszo
rzędne.

Z mistrzostw Polski, rozgrywanych na 
regatach Polskiego Związku Towa
rzystw Wioślarskich W. T. W. zdobyło 
mistrzostwa: na jedynkach w łatach 
1923, 1924 i 1925: na dwójkach podwói- 
tiych w latach 1925. 1926. 1927 i 1928 i

szłych bohaterów szós polskich. I se, jego najgroźniejszy przeciwnik i 
Jak zwykle uczestników 23-go Biegu | zwycięzca z przed dwu lat; znakomici

dookoła Francji podzielono na dwie 
grupy: kolarzy zawodowych i niezależ
nych. O kolarzach niezależnych (t. zw. 
ineipeiiidaiiil.ls lub Touriistes Romtiprs) wie 
my nie wiele. Natomiast na liście 50-in 
zgłoszonych asów, widać wszystkich 
najznakomitszych szosowców Europy, 
za wyjątkiem może mistrza Włoch — 
Aliireidia Biinid-y i mistrza świata Romiiisa.

A więc przedewszystkiem Nicolas 
Frantz, świetny Liikseinbiirczyk, dwu
krotny triumfator Touru; Lucien Buys-

KB «NMI

DRUŻYNA LECH JI (POZNAN).
ił&a zrehałffiowala hokeii Polski, uzyskując z C-zechiosłoiwacją wytnSk' 2:2.

na ósemkach w latach 1921 i 1924. Na 
regatach w Pradze Czeskiej w roku 1925 
o mistrzostwo Europy reprezentant Pol
ski, członek W. T. W. Andrzej Osiecim- 
ski-Czapski zajął mieisce trzecie.

W. T. W„ będąc najstarszym w Pol
sce klubem wioślarskim, jest jednocześ
nie i najliczniejszym i najzasobniej
szym. posiada bowiem około 1500 człon 
ków. praż Iczy w swym taborze 114 ło
dzi -własnych klubowych różnych typów 
i 54 lodzie, stanowiące własność prywat 
ną jego członków.

W roku bieżącym, w czasie otwarcia 
sezonu wioślarskiego. W. T. W. doko- 
'ualo poświęcenia nowego ogniotrwałego 
gmachu letniej przystani na wybrzeżu 
Wisły. Gmach ten zawiera w sobie do
skonale urządzone przechowalnie lodzi, 
oraz basen dwustronny na 8 długich wio 
seł i 2 krótkie do ćwiczeń wioślarskich. 
Basen był ukończony pośpiesznie po<Ł 
koniec roku zeszłego i ćwiczyli w nim 
przez ubiegłą zimę nietylko członkowie 
W. T. W., ale również członkowie in
nych klubów wioślarskich stołecznych 
oraz młodzież szkolna. Pozatem nowy 
budynek zawiera w sobie szatnie, piek 
ną halę dla życia towarzyskiego i cały 

., . , A , szereg innych pomieszczeń.Każdy z tych kolarzy ma w swym । Wie!ką zasI„gą w. T w. jest 4o że 
dorobku zwycięstwa w klasycznj ch , ^ucjmvy 4ej Wspanialei przystani doko- 
wysćigach szosowych świata, kazdj 11)an(} [1CZ żadnej subwencji władz rządo- 
jest mistrzem. wych lub miejskich, a z majątku Towa-

Nic więc dziwnego, że data 30 czerw-1 rzystwa. oraz ze specjalnych składek

Belgowie: Verhaegen, Martin, de Wae
le (drugi w r. 1927 r. i trzeci_w r. ub.), 
Verwaecke (3-ci w r. 1927 i o-ty w ro
ku ub.), Louesse, van Bruaene (zwy
cięzca biegu dookoła Belgii); Francuzi 
Leducą (drugi w r. ub.), bracia Magne, 
bracia le Drogo. Deolet, Delbecque, van 
de Casteele, Rebry, Slembroeck, Aerts, 
świetny zespół włoski pod wodzą Pan- 
cery i Piccine dopełniają stawki.

ca i następne dni lipca, będą na ustach ! swych członków, 
całego, świata sportowego. 1 B. M.

WIEDEŃSKI HAKOAH w POLSCE
Dorocznym zwyiczaicni gościć be-Hak. 

dzietny zmowiu w Polsce Hakoah -wie- | f—
deriski. Dnużynai ta zjeżdża; na sześć 
meczów, w dniu 2 lilpca r. b. Umowa 
została ostatecznie zfmalizowana w 
ubiegły piątek. Pierwszy mecz roze
grają bialoniebiescy w Warszawie w 
środę 3 1-iipcai z Polonią, 7-go w Łodzi 
z ŁKS-ęm, 13-go z Legią i 14-go jeden 
mecz w Krakowie-z Wisłą, względnie 
z Garbarnią. W międzyczasie wiedeń
czycy zmierzą się' prawdopodobnie 
6-go z reprezentacją Kalisza, oraz 
10-go powtórnie w Lodzi z Turystami 
względnie ŁTSO.

Drużyną przybywa w składzie natj- 
silniejiszyim, w liczbie 18 graczy: Op
penheim, Fogel, Scheuer, Feldman., 
We®n>er, Fried, Strosis, Loewinger, Pol-

Pasana,Nemes, Hess, Stern,
Hausner. Katz. Moskowitz i Baden 
(Vasas Budapeszt).

Warszawianka obchodzić będzie not 
iniedziielnym mecęu z Cracovią jubileusz 
000 meczu klubu. Z rozegranych dotych- 
czas meczów wygrano 327 nierozegra- 
no .79, przegrano 191. Stosunek bramek 
dodatni 1774:1158.

Według ilości rozegranych meczów wl 
pierwszej drużynie na czele krocza Do
mański 246, Jung 238. Zwierz II — 223, 
Szenajch — 199. Ponad 100 meczy ma
ją: Luxenburg U — 187. Luxenbirrg I—• 
164. Redlich — 137. Ordon — 128. Lotłi 
Ili — 117, Suchorzewski i Zwierz I po

Najwięcej bramek zdobył Jung —156, 
Zwierz II — 151. Luxenburg II — 118,

LL
BASEN PŁYWACKL
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10 PUNKTÓW LIGOWYCH DO ZDOBYCIA
Niema w sporcie polskim ćhy 

Da wartości bardziej i częściej 
zmiennej, niż... forma drużyn ligo 
wych. Przekonali się o tern do 
bitnie uczestnicy naszego ostat
niego konkursu, a każda niedzie
la potwierdza tę prawdę bolesną 
■dla pifkarstwa polskiego.
I Gdy jeszcze np. dwa tygodnie 
temu pozycja ostatniej w tabeli 
Polonii była beznadziejna, dziś 
optymiści mogą już snuć nadzie
je, że ex-mistrz Warszawy zdo- 
?a utrzymać się jednak w lidze.
1 Przyczyniło się do tego nietyl- 
ko pierwsze zwycięstwo Polonii, 
lecz j parę porażek drużyn śląs
kich, które po okresie zdobywa
nia piunktów, są obecnie ich do- 
istarczycielanii.

■ Nie świetna, mimo wszystko, 
gest również pozycja Turystów, 
Pogoni i Warszawianki. Jeżeli 
przeto Polonia wygra jeszcze 
swój mecz z Pogonią (za ty
dzień) będzie miała 7 pkt., a więc

Niebezpleana wyprawa Warty do Lwowa. Wisła ma szanse prowadzenia w tabeli
Turystów 1 wszystko przemawia 
za tern, że mistrz ligi wyciągnie 
z tego spotkania dalsze punkty. 
Wprawdzie raz w 1927 r. udało 
się Turystom w Łodzi zwycię

żyć rekordowo 5:1, lecz trzy na
stępne mecze zakończyły się Ich 
pogromem: 5:1. 3:0 i 5:0.

Niesłychanie ryzykowną wy
prawę podejmuje Warta, jadąc

na dwa kolejne mecze do Lwo
wa. Czy poznańczycy potrafią 
wynieść stamtąd chociaż jeden 
punkt, czy też stracą wszystkie 
cztery, jak to było w Krakowie?

Kolejność gier jest niepomyśl i ponieść sromotnej porażki. Zwy^ 
na dla Warty, gdyż najpierw wal cięstwo bowiem lwowian na swo 
czyć muszą z przeciwnikiem nie im gruncie wydaje się nie ulegać 
zwykle groźnym — Czarnymi i wątpliwości.

..................... Drugiego dnia (30.VI) zmęczo.dać wszystko z siebie, aby nie

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH

o jeden lub dwa mniej, niż wy
mienione wyżej drużyny.
, ,W tych warunkach, przy 8-iu 
meczach na swojem boisku w 
idniigiej rundzie, można walczyć 
z dużemi szansami pozostawie
nia za sobą dwu klubów, które 
jmuszą spaść do klasy A.

Górę tabeli tworzą zdecydowa 
lnie: ŁKS, Wisła, Warta i Czarni. 
Czy dołączy się do nich Craco
via i Garbarnia zadecyduje naj
bliższa sobota i niedziela.
i Sobota 29 czerwca przyniesie 
dwa tylko mecze ligowe. W 
Krakowie Wisła gościć będzie
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1 Ł. K. S. T 2:2 1:3 — 2:1 0:0 2:1 1:0 2:5 2:1 0:2 2:0 4:2 11 6 2 3 18 17 14 8
2 Wisła 2:2 A 0:5 4:4 1:3 5:2 2:2 2:0 — — 4:2 4:2 4:2 10 5 3 2 28 24 13 7
3 Warta 3:1 5:Q B — 0:5 2:3 0:2 3:1 1:1 7:1 2:2 — 3:1 10 5 2 3 26 17 12 8
4 Czarni — ■ 4:4 — E 2:2 5:3 4:2 — 6:0 1:1 0:2 6:3 8 4 3 1 28 17 11 5
5 Cracovia 1:2 3:1 5:0 2:2 L 3:0 0:3 0:2 0:1 —> 4:3 1:1 10 4 2 4 19 15 10 10

6 Garbarnia 0:0 2:5 3:2 3:5 0:3 A 1:1 42 — 8:2 — 2:3 3:1 10 4 2 4 26 24 10 10

7 Ruch 1:2 2:2 2:0 2:4 3:0 1:1 ■ 2:1 — 0:3 — 4:3 — 9 4 2 3 17 16 10 8

8 Legja 0:1 0:2 1:3 — 2:0 2:4 1:2 L 2:0 1:2 1:1 2:0 3:2 11 4 1 6 15 17 9 13
9 I. F. C. 5:2 — 1:1 0:6 1:0 — — 0:2 I 2:1 0:0 0:1 1:4 9 3 2 4 10 17 8 10

10 Turyści 1:2 — 1:7 1:1 — 2:8 3:0 2:1 1:2 G 2:0 — 0:0 9 3 2 4 13 21 8 10
11 Warszaw. 2:0 2:4 2:2 — — — 1:1 0:0 0:2 O 1:1 2:2 8 1 5 2 10 12 7 9

12 Pogoń 0:2 2:4 — 2:0 3:4 3:2 3:4 0:2 1:0 —- 1:1 W — 9 3 1 5 15 19 7 11

13 Polonia 2:4 2:4 1:3 3:6 1:1 1:3 — 2:3 4:1 0:0 2:2 — A 10 1 3 6 18 27 5 15

i na Warta st?wi czoło słabej o. 
; becnie. lecz Jakże ambitnej Pogo 
i ni. Jest to dla czterokrotnej 
i mistrza Polski wielka ..gratka* 
i zdobycia bardzo potrzebnych 
I punktów i... zapewne ją wykurzy 
i sta.

Wyniki lat ubiegłych brzmią.
ly: Warta —Czarni 0:3. 3:.7 
3:2, Warta — Pogoń 2:6, 
1:1. 3:2.

W niedzielę 30 czerwca 
prócz meczu Pogoń — Wer 
stolicy odbędzie sie trzeci

DNI ŚWIĄTECZNE W WARSZAWIE, POZNANIU I ŁODZI

MISTRZOSTWA KRAKOWA
1 Najbliższa niedziela przynosi ważne 
ispotkania. Podgórze musi wytężyć wszy 
stkie siły i umiejętności, by móc’ wy
nieść cenne 2 punkty z boiska. Garbarni, 
ikitóra specjalnie u siebie iest groźna. Nie 
mnie! trudne zadanie oczekuje Makabi. 
która gości u siebie Tamovię. O ile ma 
Makabi jeszcze liczyć na uzyskanie mi- 
stozostwa musi ten mecz wygrać, co 
przy tej zmienności i formie Tarnovii, 
nie jest rzeczą pewna. Korona i Legia, 
to dalsza para. Legia po zwycięstwach 
jw Niemczech zapewne i teraz będzie 
chciała powiększyć swój stan posiada
nia, choć szanse Korony nie są wcale 
mniejsze. Krowodrza przy swej obec
nej formie winna bezwzględnie pokonać 
Trzebinię, podobnie jak Wisła słaby 
IWawel. Spotkanie Olszy ze Spairtą, za
powiada sie bardzo interesująco ze 
Względu na ich pożycie. .

Cracovia ma mecz z Warszawianką 
wystąpi ciągle jeszcze bez Zastawniaką 
I. Mysiaka i Kozoka. Natomiast ule jest 
wykluczone, że Kubański zalmie z powro 
item swe stanowisko skrzydłowego. 
Skład zatem drużyny przedstawiałby się 
następująco: S®umiiec (Otfinowski), La
sota. Zastawniak II. Ptak. Chruściński, 
Seichter, Kubiński. Malczyk II, Kałuża. 
Rusinek. Sperling.

Najważniejszą i największą imprezą 
sportową stolicy będą niewątpliwie mi
strzostwa pływackie Warszawy, które 
rozegrane zostaną na nowym basenie 
przy ul. Łazienkowskiej w dniach 28, 
29 i 30 b. m. Początek codziennie o g. 
16. Jak dotychczas walka toczyła się 
głównie pomiędzy AZS. a Makabi, 
prawdopodobnie powtórzy się to i w ro
ku bieżącym.

Regaty jubileuszowe W. T. W. od
będą się w piątek, sobotę i niedzielę 
bieżącego tygodnia. W pierwszym dniu 
rozegrane zostaną o godz. 9.30 przed- 
biegi w tych konkurencjach do których 
zgłoszono większą ilość osad. Rekor
dowym pod tym względem jest bieg 
czwórek nowicjuszy, do którego zapi
sało się osiem osad.

W sobotę rozpoczną się regaty o g. 
15-ej. W programie tego dnia znajdu
ją się między innemi biegi następujące: 
czwórek — bieg eliminacyjny przed 
mistrzostwami F. I. S. A. w Bydgosz
czy (startują osady: BTW, AZS War
szawa i WTW.), czwórek bez sterni
ka ------ bieg eliminacyjny (osady: olim
pijska BTW. i AZS Warszawa), jedyn
ki — bieg eliminacyjny (Barwicki z To
runia, Dlugoszewski z Krakowa i An
tonowicz z WTW.) oraz bieg ósemek 
młodszych.

W niedzielę regaty rozpoczynają się 
o godz. 16-ej. Odbędą się m. in. biegi 
następujące: ósemek nowicjuszy, dwó
jek bez sternika — bieg eliminacyjny 
(osady: BTW., Poznań 04 i Gryf z 
Bydgoszczy), dwójek — bieg elimina
cyjny, jedynek pań, dwójek podwój
nych — bieg eliminacyjny (AZS Kra
ków. Toruński KW., Płockie TW.) oraz 
eliminacyjny bieg ósemek, w którym

startują osady: BTW., AZS. Warsza
wa, Wisła i WTW.

Ogółem odbędzie się 21 biegów, któ
rych startuje 76 osad z 17 klubów.

Z zawodów piłkarskich poza sensa- 
cyjnem spotkaniem Legji z Nemzeti 
(Budapeszt) i meczem ligowym War
szawianka — Cracovia, odbędą się li
czne mecze piłkarskie o mistrzostwo. 
Jako przedmecz zawodów ligowych od 
będzie się spotkanie Warszawianka I-b 
— AZS. Ponieważ drużyny te walczą 
obecnie o pierwsze miejsce w swojej 
grupie, mecz zapowiada się bardzo in
teresująco. Pozatem w sobotę Makabi 
gra z Varsovią na boisku Skry, a Po
lonia I-b z Gwiazdą na boisku Polonii. 
W niedzielę rozegrane zostaną zawody 
na boisku Legji t. zw. lokalne „derby“ 
robotnicze Skra — Ruch, a na boisku 
Skry Marymont grać będzie z Poci
skiem.

IMPREZY LWOWSKIE
Lwowska klasa A. Im bliżej ku koń

cowi, teim staje się sytuacja na froinciie 
■•[wailik klasy A bardziej tatoresującą.

Decydujące poniekąd znaczenie mieć 
będzie sobotnie spotkanie Janina — Re 
sovia w Rzeszowie. Od wynta zawo
dów powyższych zależy bowiem nie- 
tyiłko los Resovii, aie i pośrednio Has- 
momei. Jeśli Rzeszowianom uda się zido 
być dwa pumikty, to eksligowej dnuży- 
mie uprzypaść może smuitnia rola ucze
stnicz cni a w grach o prawo pozostania 
w... kla.sie A. Szanse przemawiają zresz 
itą za Jamiiną.

Los Akadeniiidkiego Związku Sporto. 
wego jest przesądzony. Zdobywszy w 
Medinin gracli zaledwie dwa pninktiy, 
nie ma on niajnmiej,szych szans wywiń 
ido wać się z nieszczęśliwego ostatniego 
tniujsea. W niedzielę grają oni z Has- 
in one ą,

lJro.ua grupa przez cały czas nie 
szczędziła imn ulespodelanelk. Wyja- 
śnieiiu' Komplikacyj iiasitąipić powtanio 
w niedzielę. Zawody Lechji z Rcwerą 
śnieć będą bowiem w -tych warunkach 
pra wdziwie sensacyjny posmak. Od wy- 
inifau spotkania powyższego zależy, któ
ra z drużyn .stanie do walki z przemyis- 
ika Poloiną o pierwsze mieiisce w lwów 
skim okręgu.

Nieninieęszc zmaczanie przypisać na
leży siporkamm Ukrainy z Pogonią stryj 
skp. Przegrana Ukrainy pnzekreWaibv 
wszelkie widoki na utrzymanie się jej 
w klasie A. Własne boisiko oraz przy
chylna publiczność przemawia wipraiw- 
dzic za Ukrainą, jednak pamiętać nale
ży. że Pogoń s'iiryjslka znacznie się po
prawiła i ma za sobą wartościowe zwy 
cśęsitwo, wzyslkaine na diężkiiiin gruncie 
st mnisiawowslkim nad Rcwerą.

W trzeciej parze staną wreszcie Ha- 
Ikoali i Czarni. Zawody powyższe nie 
wpłyną na porządek tabeli, będą conaj- 
wyżej dla Hakoahu dobrą sposabnością 
treningową. Zawody powyższe toczyć 
się będą w Stanisławowie,

Kolarze lwowscy kończą przygoto
wania do wielkiego egzaminu dorocz
nego, którem będą niedzielne zawody 
o mistrzostwo wojewódlatwa. Na zawo
dach tych ujrzymy przy koszulkach Po 
goni. LTKM, Hasmonei. Robotniczego 
Klubu Sportowego i Jutrzenki, również 
i barwy przcmyislkieij Polonii, rzeszow- 

' fik i ego Tow. Kol. i Motorzystów oraz 
Solkoła z Nfslka. Spodziewamy Jest 
udział IkiiUkudziesięaiiu zawodników, 
gdyż, sama Pogoń zgłasza dwudziesta 
dwóch kolarzy.

Sport motocyklowy rozwija się ad 
teku tat na Lwowa, bandza pOs

■myśtate. Szczegóiinei od czasu zarga- 
uizawiamia Ma'toiPOlstoicgo Ktabu Moto
cyklowego, który przygotowuje się o- 
beanae do drugiej imprezy, bodajże jed
naj z największych tego rodzaju w Pal 
soo. W plątelk 28 b. m. nastąpi start do 
raldu Lwów — Krynica — Lwów, a 
więc na przestrzeni około 700 km.

Pierwszy etap prowadzi przez Jawo
rów — Radymno — Przemyśl — Kro
sno, gdzie nastąpi nocleg. Na drugą 
część drogi składa się tura Krosno — 
Krynica. W Krynicy przewidziany jest 
całodzienny pobyt, a. w niedzielę po
wrót do Lwowa, który uskuteczmiany 
zositanie już w ciągu jednego dnia.

Wyścigi motocyklowe dokoła hall 
Zeppelina (kolo Poznania), odbędą się 
w ramach imprez tygodnia L. O. P. P. 
w dniu 30 b. m. Trasa wynosi 121' km., 
jedno Okrążenie 6.05 kur Zapowiedzią 
ny jest liczny udział jeźdźców m+eisoo- 
wych draż zagranicznych.

Zawody bokserskie Sokół (Łódź) — 
Warta odbędą się dn. 30 b. m. podczas 
Zlotu Sokola w hali Stadjonu. Clou 
wieczoru będizie walka: Arski — Se- 
weryniiak, Arski, jak wiadomo, prze- 
padł ostatnio w Łodzi.

Klasa A poznańska w obydwa dm i 
nie próżnuje. W sobotę gra w Pozna
niu Legja z HCP. Legja, która kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa, napew- 
no wygra. Noteć (Chodzież) gości u 
siebie Pogoń. Rutyna eksmistrza^ win
na mu przysporzyć 2 punkty.

Niedziela zato będzie bardziej oży
wiona W Poznaniu odbędą się trzy 
mecze. Poznania — OKS, Warta — 
HCP, Pogoń — Wiktorja. Interesujące 
będzie, zwłaszcza; pierwsze spotkanie, 
ze względu na Ostrowski K. S., który 
przez swe ostatnie świetne zwycię
stwo nad Wiktor ją (8:1), znalazł się w 
czołowej grupie A klasy. Wiktorja na
leży do tych klubów, które nie przed
stawiają zbyt groźnego przeciwnika, 
nawet dla nie w formie będącej obec
nie Pogoni. Warta, o ile wystąpi w 
pełnym składzie, powinna wygrać z H. 
Cegielskim. Leader ki. A, Legja, jedzie 
do Gniezna; gdzie będzie musiial 
dobrze natężyć siły, aby zwyciężyć 
Stellę, Noteć gości u siebie Spartę i mo 
że jej się uśmiechnie los i pokona go-

ścl, któnzy też zajmą jedno z końco
wych miejsc w tabeli.

Na Hippodromle odbędą się ostatnie 
dwa dni krajowych zawodów konnych. 
W sobotę rozegrany zostanie „Kon
kurs Zespołowy" o puhar Wielkopol
ski p. starosty Begaleya, a następnie 
„Konkurs pożegnalny", dla koni, które 
w obecnych zawodach skończyły w 
całości, przynajmniej jeden parcours i 
nie wygrały 200 zł. W niedzielę roze
grany zostanie „Konkurs zwycięz
ców" o nagrodę indywidualną i prze
chodnią Ignacego Paderewskiego. Po
nadto w programie: Hunter Show i 
gra w poło.

Posnania odwołała niedzielny mecz 
o mistrzostwo A klasy z Ostrowskim 
K. S. .decydując się w ostatniej chwili 
na wyjazd na G. Śląsk na dwa mecze 
z Ruchem z Wielkich Hajduk. Zawody 
poznańskiej A klasowej drużyny z li
gową Śląska rozegrane zostaną na Sta- 
djonie w Król. Hucie.

Nadchodzący dzień świąteczny i nie
dziela przyniosą istną, lawinę imprez 
sportowych w Łodzi i w jego okręgu. 
Już w piątek rozpoczynamy obfity oro- 
gram tygodnia sportowego. W Spalę, 
odbędzie się przed Panem Prezydentem 
Rzeczypospolitej, gabinetem ministrów i 
korpusem dyplomatycznym generalna re 
wja okręgowego urzędu wychowania fi
zycznego i przysposobienia wojskowego 
o czem piszemy obszerniej na stronie 
pierwszej.

W sobotę sportowa Łódź daje sobie 
rendez vouz na torze Helenowskim. 
gdzie S. S. Union szykuję wspaniałą ucz 
tę w postaci wielkich międzynarodo
wych wyścigów za dużemii motorami, z 
udziałem takich znakomitości jazdy za 
motorem, jak: Kollas (Holandia). Jen
sen (Dania), Dorn (Niemcy) i Mąozyń- 
ski (Niem. Górny Śląsk). Barwy pol
skie reprezentować bodzie prawdopo
dobnie jedynie Oksiutycz. Program stey 
erowski bardzo starannie ułożony, prze 
widuję kilka wspaniałych biegów, mię
dzy innemi wyścig na przestrzeni 1O0 
okrążeń toru i szereg innych. Pozatem 
odbędzie się seria interesujących wyści
gów spriniterowskich i meczów, do któ
rych sitanie elita kolarstwa łódzkiego z 
Puszem. Szmidtem. Zybertem. Braune- 
rem i Btabrodtem na czele. Ze wzglę
du na brak ko niku reneta sobotnie wyści 
gi międzynarodowe mają zapewnione po 
wodzenie.

Kolarze zagraniczni pozostaną przez 
diizeń następny.

Impreza ta będzie miała konkurencję 
w postaci międzynarodowego meczu pil 
karskiego ŁKS—-Nemzeti (Budapeszt). 
Piłkarska rzesza Łodzi spragniona jest 
ładnego footballu i dlatego dużo obiecu
jemy sobie po występach Węgrów, któ
rzy wszak znajdują sie u czoła tabeli we 
gierskiej pierwszej Ligi zawodowej. 
Przybywają oni w składzie najsilniej
szym. z dziewiątka internacjonałów. A 
więc w.bramce zagra popularny interna
cjonał Galina, mając w Totku (intern.) 
i Szcndro (intern.) wspaniała parę obroń 
có>w. Pomoc gości madziarskich skła
da się z samych tuzów, a więc: Hos
so (intern.). Volentik (intern.). Bartos 
(intern.). Atak: Remay III (intern.), 
Gyory, Flora. Kautzky (intern.) i Remay 
II (intern.). ŁKS przeciwstawi gościom 
swói najsilniejszy skład i przypuszczal
nie nie zdyskredytuje dobrego imienia 
polskiej piłki okrągłej i leadera Ligi.

W niedzielę Turyści grać będą w Biel 
sku z tamtejszym Hakoahetn.

Na niedziele wyjeżdża drużyna Tury
stów Ib do Tomaszowa na mecz rewan
żowy towarzyski z Lechja która w r. 
ub. na meczu propagandowym zwycię
żyli 12:2. Na dwa dni wyieżdża do 
Kalisza Kadimali. która w sobotę gra z 
—.K.G.S.. a w niedziele z Prosną.

Pozatem w ciągu soboty i niedzieli od 
będą się mecze o mistrzostwo klasy A. 
Widzew gra w sobotę z ŁKS-em. przy- 
czem wyniku meczu przewidzeć nie moż 
na. Tego samego dnia gra WKS z U- 
nionem. Teoretycznie zwycięstwo win 
na odmieść drużyna wojskowych. W 
Zgierzu grają Turyści i prawdopodobnie 
zwycięża Sokoła. W niedziele Orkan 
winien wyjść zwycięsko z meczu z Bu 
rzą. W Pabianicach gra łódzki Hakoah 
z PTC.

Czechosłowacja — Polska 4:0, Mię- 
dlzymanoiJiowy debiut w hokeju ea- 
fcończył się — jaik było zresztą do prze 
widzenia — porażką. Dopiero na tym 
meczu okazało się, jaik jeszcze u nas 
miislkio sit'Oi tein sport i jaik wiele mam się 
jeszcze uczyć 'trzeba.

W reprezentacji Czechów grało 6 in- 
teinnacjomałów, przyozem islkład w osta
tniej chwili zmienili w stosuimkiu dio po- 
przedinio podawanego. wzmacniając go 
poważnie.

Reprezentacja Polislkii wystąpiła w 
sikładlzńe przez tias podanym z tą 
różmicąi. że zamiast Paczkowskiego Ta- 
deusza wisltaiwtono Ksiuszczyka z K. H. 
Siemianowic. Najislaibsizą częścią Pol
ski byli atak, ziuipetaie miiezgramy i bez 
Ikierownika, Najlepszym strzelcem był 
Jurczyk, który jedtak obawiał się iść 
■na gracza. Pomoc do pauzy dość do
bra, później ,£ipuah.a“ ziuipetnie. Obnoina 
rozegrała się dopiero pod koniec za
wodów, lecz wówczas wymik był już 
przesądzony. Czakałą w 'bramce nie 
srali tak, jak ziwykle.’ Powodem tego 
była, zdaie się, trema...

Zawody rozegrano na t. aw. arenie 
PWK. Po zwykłych w międzypaństwo
wych meczach, formatoościach i ode
graniu hymnów państwowych, rozpo
częto mecz Wśród ulewnego deszczu. 
Pierwszych 35 minut (tyle trwa pierw
sza część gry) wie zapowiadało nawet 
wcale tak wysokiej porażki Polislkii. Oze 
si oszczędzali się na drugą połowę, ba
dając siły przieciwniika, dzięki czemu 
Pofcka nawet mogła atakować i kilka
krotnie podchodzić pod bramkę prze
ciwnika. Jedyną bramka w tal części 
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stęp Cracovii. Doskonała obec
nie forma krakowian wróżv im 

• pewną przewagę, o ile wystąpią 
1 w dobrym składzie. Inaczej nieó 
= bliczahia „furja“ ataku Warsza- 
i wianki, poparta świetna obroną 
1 bramki przez Domańskiego., mo. 
i że zgotować Cracovii trzecie 
niepowodzenie. Wyniki z 1928 
r. brzmiały 1:1 i 1:1.

Garbarnia wreszcie, po okre- 
,sie niepowodzeń przyjmie u sie
bie zdezorganizowany I. F. C, i 
nieomieszka zapewne odprawić 
go do Katowic ze sporym pakie« 
tern bramek.

Reasumując powyższe przewi
dywania czoła tabeli ligowej po 
dniu 30 czerwca powinno uksztal 
tować się jak następuje: 1) Wi
sła 15 pkt., 2) Ł. K. S. lub War
ta, 4) Czarni. 5) Garbarnia, 6) 
Cracovia lub Ruch.

MISTRZOSTWA ŚLĄSKA
W najbliższą niedzielę grają następują, 
ce kluby o mistrzostwo ki. A okręgu 
śląskiego:

Pod okręg katowicki: 06 Zależę — Na 
przód. Załęże. Kolejowy K. S. — Po
goń. Zwycięstwo Pogoni jest prs*ig 
pewne, chociaż przy poprawie formy 
Kolejowego zauważonej ostatnio, rńesi» 
dztanka nie wykluczona. Dąb — Diana. 
Rozdzień, Szopienice .— Ó6 Mysłowice

Podokręg król.-hucki: 07 Siemianom. 
ce_— Zjednocz. Przyjąć. Sp. Prawdom 
dobne zwycięstwo 07. wobec spadku z 
formy Przyjaciół Sp. Śląsk (Święrochlo 
wice — A. K. S. Król. Hura). Przegrana 
OKS dałaby wielką przewagę Naprzodu, 
wi. którą potem byłoby b. trudno nadro
bić.

Kresy — Iskra. Siemianowice. Przed 
dwoma tygodniami typowa'ie Kresów 
na zwycięzcę, było wogóleMnemożliwe 
Ale teraz! Pogoń. N. Bytom — Orzeł, 
Wełnowiec. Przypuszczalnie znowu no. 
rażką Pogoni.

W sobotę 29.VI urządzą W. cykl 
Ebeco w Katowicach wwśdgi kolarskie 
na trasie 105 kim. o ouhar fabryki rowe 
rów Ebeca. Wyścigi dostępne tvlko dla 
zawodników zrzeszonych wT Śł. Zw. Cy
klistów i Motocyklistów, sa ostatnią oni 
bą naszych kolarzy przed mistrzostwa
mi Polski w Poznaniu.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Petkiewicz wyjeżdża w poniedziałek 

na mistrzostwa Anglji do Stamford- 
Bridge (5 i 6 lipca). Świetny nasz dłu
godystansowiec zamierza startować w 
biegu na 1 milę (1600 mtr.) i 4 mile. 
Petkiewicz znajduje się w doskonałej 
formie, tak że sądząc z czasów trenin
gowych występ jego zakończyć się po
winien wielkim sukcesem. Wyjazd Ko- 
strzewskiego do Anglji nie doszedł do 
skutku.

Wspaniałe zwycięstwo odnieśli 
jeźdźcy polscy na konkursach międzyna 
rodowych w Budapeszcie.

Pierwszy nasz start na Węgrzech w 
środę 26 b .m. (w poprzednich konkur-

DWA MECZE HOKEJA ZIEMNEGO
rozegrali Polacy z Czechostowakami w Poznaniu

Druga połowa miała zuipeJlii4e tany o- 
braz. Ozosii wzięlii się na serio do pra
cy i już w 12 i 13 min. stnzelliilii dalsze 
2 br arniki (r 6 wież przez Badiouina I) i 
na kiilfca mtamt przed końcem czwartą i 
ostatnią. Opanowali sytuaaję w zaupeł- 
miośoi, pokazując, jak się w hokej grać 
powitano. Wobec posumięć gości nasi 
gracze stawali eh wiłami wprost bezrad 
mii. W tych warunkach porażka Połslki 
oikogo nie zaskoczyła.

Sprawujący funkcje arbitrów: dr. 
Lene i Altenberg z Gdańska wywiązali 
się doskonale ze swego zadania, wyka
zując doskonałe opanowanie przepisów.

Czechosłowacja — Lechja 2:2
Po porażce reprezentacji Polski Hczo 

no się powszechnie z dużą przegrainą 
Lechji, tembardziej, że Czesi wystąpili 
w pełnym składzie. Tymczasem wynik 
2:2 nietyilko zrehabilitował polski hokej 
iza niedzielną porażkę, lecz wykazał, że

KOLARSKIE MISTRZOSTWA SZOSOWE
W inaibliźsizą niedzielę 30 b. m. odbę

dą snę mfeitinzostwa szosowe 9-cta wo- 
jewódzitiw. Miisitrzostwa rozegram® zo- 
stamą na dystansie 100 kim,, puzyczcm 
■zawodnicy wypuszczania będą odldiziol- 
■niie ma czasu

W Warszawie mistrzostwo woje
wództwa rozegranie zostawię na szosie 
tabełskieij. Start w Wawrze, półmetek 
ipod Garwoliinom, Wafea o tytuł roz
strzygnie się międlzy Wasiziniiclkiim, Ste
fańskim, Michalakiem, Napieraceem i 
KaiitaowBkiim. Poważną rolę wimmi rów- 
niieiż odegrać: Papowsltat, Śliwiński, Wa 
sllewski. Morawski. Karie (WTĆ), O- 
lecki (Legja), Krawcaylk, Lipiński 
(AKS) i tani.

W Łodzi komkiuirenidla będzie bardzo 
silna. Kłosowicz znajduje się wprawdzie 
w nieco słabszej, niż w ir, ub. formie, 
■sltarcizy jednak mm jeszcze sił. by zaiąć 
Mnp .g pierwszych, jeśli nic pierwsze 
miefece. Kołodziejski, Sochowlc®, Sier- 
ipińslki. iGaieccy, Marga, Mttsilolllf, Szef-

ler i zwycięzca biegu Łódź — Poznań 
Nesaper stoczą zaciętą walkę o dalsze 
ni i ej1sca.

W mistrzostwie wok Poleskiego 
iPŁorwsizoinzędną rolę odegrać wiiniem 
Zieirtbidkii, Drańkio i Wtac Więcek, w 
woij tabel stoi em — Lambert. Oprócz te
go rozegrane zostaną szosowe mistrzo
stwa wojewódlatwa Kieledklego, Wołyń 
slkiegoi. Wileńskiego i Pomorskiego. Mi
strzostwa woj. Poznańskiego Krakow
skiego I Śląskiego rozegrane zostały w 
ubiegłą niedzielę.

Pamiętać należy, że zajęcie Jednego z 
pierwszych dwu miejsc w mistrzostiwiię 
województwa uprawnia do zgłoszenia 
się do Biegu Dookoła Polski.

Ludwik Turowski, torowy mistrz 
Pols,k,,P,a Xok 1928’ zostat uchwalą za
rządu W. T. C. skreślony z listy człon
ków Towarzystwa. Decyzja powyższa 
wywołana została niesportowem zacho
waniem się Turowskiego na mistrzo
stwach Polski W ubrania niotlzielę,

■tytoni mistrza Pofelki dostał się w god- 
ue ręce.

Lechja: Gzdkala, ŚledzińSki, Niklasie 
wiciz, Spychała., Każmierczak. Mrmićki, 
Palanfciewfcz, Paczkowski Tad., Pacz
kowski Sob., Polcyni, Walaszyk.

Początkowo leklka przewaga gości 
którzy z miejsca ostro atakują, dążąc 
do uzyskania wysokiego wyniku. Le.ch- 
ja zwalnia opanowuje nerwy i kJIkakrot 
nie przedziera się na tyły Czechów, 
daijąc pracy i obranie i bramkanżowi. 
Ambicią, łatwością i startem do piłki 
Znacznte przewyższa Lechja gości, któ
rzy Jedynie techniką mogli imponować. 
Prowadzenie zdobywa Friedrich, który 
dobija piłkę. Niedługo przed pauzą Le
chja wyrówwjijie przez Paczkowskiego 
Tad.

Po przerwie, mimo deszczu, tempo 
nie ślabinie, lecz potęguje się, gdy go
spodarze w 9 min. strzelają drugą bram 
kę, najtadlnieiiszą dmia i absotainie me 
do obrony (Paczkowski Sobiesław). 
Lechja prowadzi przez 10 ntónuit. Cze
si obawiając się przegranej, ataikuSa 
wprost z tar ją i w jednym z takich ata
ków, na krótko przed końcem wyrów- 
•niui'a przez Balotnn'a II, wykorzysłuląe 
wiepotrzebny- wybieg bramkarza Osita- 
tiniie mtauity wpływają pod znakiem prze 
waigi Czechów.

Sędziowali pp. Cziba ? Sieimiainriwic 
I Gołębiewski z Pazmamia, obydwaj do
brze.

Kaitftan czasOclel diriużyny Mairgclius 
oświadczy! praedsWfoletowi mmego 
nilsma po grze, że Łechta, wzimoonńrma 
3—4 graczami, byłaby naiłenwa renre-

: sach jeźdźcy polscy udziału nie brali) 
• przyniósł piękne zwycięstwo por. Gzów 
• skiemu. Jeździec teu wygrywa na Red- 
■ gleadt konkurs Potęgi Skoku przed 2) 
. ppłk. Forquet (Włochy) na Capiaera. 31 
i por. Rojcewioz na The Hoop. 4) Binder 
■ Węgry )na Faraonie. 5) rrm. Trenk- 

wald na Zeferze i 6) rtm Lep-io (Wło« 
chy) na Urosky.

Warta wyjechała do Lwowa ra 
mecz z Czarnymi (sobota) i Pogonią 
(niedziela) w składzie: Fontowicz. Śmś 
glak, Flieger. Przykucki. Wojciechow
ski. Szerfke I, Radojewski. Kiriola, SU* 
liński. Przybysz Rochowicz: rozerao- 
wi: Szerfke II. Niziński. Dembiński. J> 
godziński.

Legja gra w sobotę z Nemzeti (Bu- 
dapesat) w składzie następujący^ 
Skwarczyńslei: Martyna. Ziemi?, n; Cebą 
lak. Przeździecki. Szaller. W; pliewsid 
•Steuerman, Łańko. Nawrot. Cisowski.

Turyści wyjeżdżają na sobotę do Kra 
kowa na mecz mistrzowski :: Wisła, 
przyczem w składzie drużyny z uda pe« 
ne zmiany. Według wszelkiego prawdo
podobieństwa w obecnym ic 
składzie zabraknie Kulawiaka

stały”
Frank»-

sa. a więc lewej strony ataku, któryś
zastąpią Stolarski i Hermans.

Skład Warszawianki na me. 
covią jest następujący: Dema 
rzedka, Komgold; Wróblewsk 
siak, Hahn; Hasselbttsch, Jur. 
Matwstki, Luxemburg.

Wacław Kuchar grać będf 
środku pomocy ligowej dn . 
goni.

* z Cra* 
iski. Za* 
Wśig* 
Zwie®

stale M
•Iiy Po

Po dłuższej przerwie występować 1>? 
dziie w pierwszej drużyrac Pogoa 
Baitisch, który zajmiie pożyci;’ środ'0* 
wego napastnika.

Urich, wychowanek Pogw i. ostat1’? 
gracz Hasmonei, zgłosił przestąpi*1* 
do Czarnych, gdzie grać będzie na le
wem skrzydle. Udział Uricha bf^lS 
dla Czarnych, cierpiących na brak 
brych skrzydłowych, znacznem wzn>w 
nieniem.

Cracovia pokonała Wartę w nie^ 
lekkoatletycznym pań w stosu»'11 
74:50.. Wyniki techniczne były nasteP1; 
iące: 60 m.: Gędzicrowska (KI 85 w*; 

,100 m.: Gędztorowska 14 sek.: 200 nu 
' Gędziorcwsika 30 sek.: 800 tn.: J-1'1'; 
ska (W) 3,035; 80 m. przez płrAO 
siięlewska (P) 15.4 sdk.t sztafeta wl~‘ 
Cracovia 57 sek.; sztafeta 4 x 200: UJ' 
covia 2:06, 6: skok wwyż: po rownV 
ce Frydiryohówna (W) 1,31 mtr.: w™ 
Gędhitorowska 4,53 mtr.: diyrlc -1¾

obj 
ow 
ik 
eti 
art 
j-d 

tość 
"U

Si .1

Zie; 
Os 
Jip 

.DO 
•ia f 
'owi 
IJM; 

. aż lak ]

zeinitacją .PoW<ii. Była w knżdym rnizie | 30 51 ntfir,: oszcęep: Lwika 30.30 D**’lejasiMik nil ndeidizńdna i^orecranitacja. Uwiła; Jama 9,84 nM
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(ZTERY RAKIETY POLSKIE NA KORTACH BUDAPESZTU
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego ze stolicy Wągier

I n-yieclialiśtiiV do Budapesztu w 
■.S’Si b. mi. o l W). Umieszczono 

hotelu A.'ioria. gdzie zastaliśmy 
■ ^pnlskicli kaw aferzystów i Ickkoatle- 

■ przyiazdu udaliśmy się na kor 
■ M A C na " vspie św. Małgorzaty, 
la zw dobr:r.,,ain 
■< centre-conrte. urobiony na sposob 
■ ilouRas, jeM znacznie gorszy od' pla- 
■ jest na nhn zbyt wiele piasku, 
l^zatem teren niezbyt równy.
■ fPnz.vjccie b. dobre — irawe-t za troskli 
I f co nieco meczy. Na stacji było 
■ -/ech przedstawicieli ■ziwia.zku. którzy 
Icile opiekują sic nami. W piątek, po 

pojeelialismv samochodami do 
- na wzniesienie, z którego roz- 

■•i-za si<? pickin’ widok na cale miasto. 
■ diieie i 'pięknie oświetlone. Po kolacji 
■ meszcie idziemv spać. R-ano w sobotę 
■ Ariedziliśniv przepiękny pałac królew- 
■ *'' a następnie jedztamy na odlegle o 
■Mkhń. od miasta w zgórze Janosa, skąd 
■iidać miasto, iak na dłoni. Po obiedzie 
■ [„oźytyin tam. wróciliśmy przed 3-ią 
1¾ hotelu po rakiety i... jazda na plac. 
IZe znanych tenmisistów onbliczmości 
■sarszawskiei grają tylko Jacobi i Ba- 
■ kirclunaver iest w klasyfikacji 3-ci, 
■ ja'iio — 4-y. Jacobi — 5-ty „Krepuska— 
|t-ty. , . .
I W pierwszym dmu rozgrywek warun- 
|li były niezbyt sprzyjające, to też więk 
lijość zawodników grała poniżej swej 
limny. Silny wiatr i piasczysty teren 
■hrnt. przeszkadzał specjalnie Marszów 
■skicmit.
I Spotkanie Marszewski — Kurehmaycr 
■dało grę naogół mało ciekawą. .Mar- 
Łwski. czuły na wszelkie niesprzyjają 
lie warunki, nie mógł sie jakoś zebrać; 
|nitno to grał -lepiej od swego przeciw- 
Łka, który robił wrażenie zupełnie pcw 
|«go wygranej i grał od niechcenia. Pier 
|i«zy set mija przy przewadze Węgra, 
■który wygrywa 6:4. w drugim Marszew 
Łki gra znacznie lepiei i łatwo wygrywa 

kolejne garncy. Atak Węgra przynosi 
Kirchmayerowi dwa następne, leczjteraz 
p, zupełnie opanowuje boisko M5ddnje 
liyłko 8-igo gamea i kończy s^ftitó:,?. Set 
Itrzect przynosi gwałtowna 'walkę; prze- 
Ińrnicy maprzemian wygrywają po 2 
Ijainy — Przy stanie 4:4. M. wygrywa 
Kość' lekko serwis Węgra; oddaje nie- 
Ispodziewamie swój i następny game. tak. 
lżę Kirchmayer prowadzi 6:5. W tym 
Itiiomencie Marszewski zaczyna grać 
■znacznie lepiei, mijając często przeciw- 
Lika pnzy siatce doskonalenui drive'ami 
liib też wyrzucając go za kort, zdecydo- 
panie plasowanemi piłkami. iMarszew- 
Lki wygrywa seta 8:6.
I .Następny set przynosi gwałtowną o- 
lienzywę Węgra, który prowadzi 4:0; M. 
lie walczy specjalnie uparcie, rezerwu- 
Igc sile na set ostatni. 6:2 dla Kirch- 
Imayera. W secie ostatnim sytuacja od- 
krotaa. Atakuje Marszewski. który pro 
had-zi 2:1, 5:1. 5:2 i 6:2. Mecz wy
brany.
I („Spotkanie Stoląrow — Krepuska przy' 
feto niespodziankę—.porażkę: (w czte 
fe; setach) naszego mistrza. Zupełnie 
pinileiine warunki, gry.dały się tu od- 
Ićućb. silnie. Stolarow tak pewny zwy 
kle w grze z końca placu, wygrywał 
swe punkty niemal wyłącznie przy siat

kę, natomiast z końca placu przeważnie 
psuł piłki. Krepuska. miody gracz wę- 

kierski, którego wystawiono jedynie w

celu wypróbowania nowej siły w spot
kaniu międzypaństwowem. grał nadspo
dziewanie dobrze. Posiada on dobry 
drive z prawej j lewej, doskonale'biega. 
Pewną przeszkoda dla Stolarowa było 
to. że Krepuska gra lewą ręką. Dzięki 
tej okoliczności Stolarow nie mógł wy
korzystać swych driveow po łinji z pra 
wcii i crossów z lewai ręki.

IW.vnlk 6:4, 7:9, 6:3. 8:6. Pierwszy 
set. w którym Stolarow widocznie roz
grywa! się dopiero, nie zapowiada zu
pełnie porażki Polaka, widać, że iest on 
technicznie lepszy. W drugim secie Sto. 
larów jest zmuszony z wyżej podanych 
względów, zmienić igrę. Chodzi dużo do j 
■siatki, czem wyprowadza z uderzenia 
swego przeciwnika, to też. mimo wielu

Wędó'w. sdta wygrywa. W secie trze
cimi Węgier nabiera większej pewności, 
a .posiadając niezły krótki cross, nie poz 
wala St. grać skutecznie przy siatce. 
Gra z końca placu zuipełnic .nie wycho
dzi Stoiarowowi, który bardzo znaczny

procent piłek pakuje w siatkę. 6:3 dla 
•Węgra. W ostatnim secie Krepuska pro 
wadzi 4:2, po wyrówmpniu 4:4, Stolarow 
atakuje nadal. lecz nie daie z siebie 
ipeliiej gry. jaka nieiedmokrotnie widzie
liśmy na kortach warszawskich. Węgier

odbicia.

JAK ZWYCIĘŻYLI POLACY W LIPSKU

prowadzi 1 dzięki biedom przeciwnika. | W drugim secie rozegra! się i tylko nc* 
kończy seta 8:6 i zdobywa pierwszy i chowi można zawdzięczać, że set tern 
punkt dla swych barw. • i został przegrany.

. Gra mieszana rozegrana była wobec | W pierwszym secie przewaga Wę- 
spóżuionej pory — na bocznym placu, I grow jest zupełną — wynik 6:1 mówi 
twardym, jak beton. Para Schreder, sam za siebie. Para polska widocznie 
Jacobi, jakkolwiek nie przedstawia so-pite może się rozegrać. Drugi set przy 
bą poszczególnie nic nadzwyczajnego—i nosi grę równorzędna. Poczatkowo-pro 
w zespole była bardzo dobra. Szczegół i wadzą Węgrzy 3:1. 4:2. Polacy docho- 
niej wyróżniła się Węgierka swa gra! dzą jednak do głos- wyrównują 4:4, 
przy siatce, «mieczuje lekko, ale nie do [prowadzą 5:4. Następnie Węgrzy wy

i równują stosunek na 6:6. poczem dw;

III SESJA 
RADY NAUKOWEJ 

wychowania fizycznego 
W sobotę, w gmachu M. S. Wojsk, 

jodbyło sic HI doroczne posiedzenie Ra 
py Naukowej Wychowania Fizyczne-

KO, 
P.

)> wrgarm doiradiczo-oipinjodawczego 
• U. W. 1--.-11.
Zebratpc 

-odntcz:- . 
fctejś e:r 
kziatcc 
Na posk d • 
W.R. i u. 
Spraw W.o 
Mępca pm

prowadził osobiście prze- 
;<udv Marszalek Piłsudski, 
kz tego, objął referat o 
"cirukitorów sportowych.
u Rady obecni byli: into. 

. Czerwiński, wicamłni-ster 
eirznych pik. Pieracki. za 
'•dmcząccgo Radiy Nauko- 
'pperr, dyn PUWf ppik. 
PI rich, prof. Ciechamow- 
Nkurski, iplk. Os-mokki i

gen. i< 
Kiliński, pr . 

pik. 
®ni.

Spraw •/ 
'doży! pn''. 
i'W pre; 
tioirzą-ió w , 
"Wadia : 
"Wh: po'.' 
«Jonów, 1 
WtÓW ■: '
■'2 korty 
Wtów z 
'1 torów • 
’’’styczin. 
skl.=h. 5 hui k 

Następ iri., 
fławń swó 
Sa '^tritc- rów wychowania fizycz- 
sA"- 'zalck stwierdzili,' że in- 
km ™ Or^' ' , :i' imie6 dckladnie ■ WP'0-- 

wsadc ■neKalizacii i inidlywidlu-aili-
U’Mt ^i7”' każdy, wieik łtiib'środ-o- 

«dc-ka wymaga odrębnego po- 
^i-cia do i?rawy 7e stiromy iinisitriukto- 
lobv US‘l ;za' niezwykle ważną/iby 

i-'e'l1,'e 'jakiegoś miennika 
ri k t ■ ZCI1'J ,i,r u,;:-v ’’nis tóulktorów, dzi ę- 

‘ńwnn W1]u ,,ull>r'il':,'yśniy nceniać wpływ 
Jrainir instruktora na wycho- 

zcc'rn węszcie wamumkiieim 
uiść'10'' ?racy instruktorów jest moż- 

pewnego minimum, wy- 
r?aacffo rrd dziecka. .' ■

■JmiannTeH'-'tI'nip:'cro w te d|wa kryter-j? 
kii ikn i i' ••'TT™iniil,ini“. będziemy mo- 
^vvin . wae pracę wychowawców 
i'zieżv a<: ncwny'eh Postępów od imło-

./e z działalności PUWF 
^iliń -ki, który omówili po- 

ivrcinie szkolnictwa, sa- 
wpjMka. Bardlzo cieikawię 

i■111 tyka inweisitycyij sporto-
•M nowych 319 boisk i 
irzeinic. 35 urządzeń dio 
eh (w tam 18 pływalni), 

'sowę. 51 urządzeń dlla
■- vveh (w tom 7 skoczni i 

•czkowych), 28 sal gim- 
c 10 ogródków . jordanow- 
trvtvch 1 tor kolarski i t. d. 
tMurszałelk Piłsudski przed 
;'''gląd na sprawę kiszlai-

widzimy doskolnale na sześciu powyżej zamieszczonych zdjęciach: 1) bramkarz 
niemiecki laplie centrę skrzydłowego, podczas gdy Nawrot pilnuje iuż. ozy pit
ka nie da sie wpakować do siatki, 2) Martyna i Kotlarczyk wałcza z napastni
kiem V. f. B.. 3) Koźmin broni ostry strzał Niemca,na róg; obok Martyna, 
4) bramkarz polski znowu interweniuje w „asystencji" wszędobylskiego Marty
ny, 5) trzeci piękny dowód świetnej gry Koźmina, który obok Martyny (na pier 
wszym planie) byl podporą zespołu polskiego, 6) nieudany atak Nawrota.

Z pary polskiej grała lepiej Jędrze- błędy Jędrzejowskiej i Lotha dają pro- 
jowska, która, umieszczając doskonale [ wadzenie Węgrom. Ostatni game ciągnie 
cały szereg swych driveów. wykazała । się długo — przy ciągłych atakach pa- 
dużo myśli w grze (spotkanie z Finkrn- ry polskiej. Spokojniejsza i pewniejsza, 
diu dało jej debra nauczkę). Loth, no-; gra Węgrów daie im wreszcie dwa.ko- 
czątkowo marunie wielki procent piłek.Hełne punkty 8:6.

[ Drugi dzień rozgrywek rozpoczęło 
i spotkanie Marszewski — Krepuska. Po- 
ś gromca Stolarowa usposobiony był jesz 
i cze lepiej, niż dnia poprzedniego. Wy- 
[ nik 6:0. 6:2. 6:1 mówi sam za siebie. 
* A mimo to nie można powiedzieć, żeby 
[Marszewski grał szczególnie słabo.
i Znacznie słabszy od Kreouski Ktrcłi- 
i mayer prezgrał dość łatwo swe spotka- 
[ nie ze Stola rowem. Jedynie set drugi 
i przyniósł żywsza walkę; która w reztii- 
j tacie dala Węgrowi zwycięstwo. Dwą 
t ostatnie sety minelv pod znakiem zupel- 
j net przewagi Stolarowa. który bardzo u- 
> infejętnic wykorzystywał wszelkie Wędy 
; przeciwnika. Wyniki 6:2. 3:6. 6:1. 6:2. 
I Gra pojedyńcza pań zakończyła sta 
i bezapelacyjnym triumfem Jedrzejow- 
| skiei. Przeciwniczka iej — Ci|Iy .Lates 
j —zajmuje iedno z czołowych miejsc 
1 wśród tennisistęk węgierskich. Lates 
i jest bardzo ruchliwa, nieźle sobie daję 
■ radę gdy zmuszona iest doiść do sfat- 
। ki. czego brak Polce. Zwycięstwo swe 
i zawdzięcza Jędrzejowska uietylko lep- 
! szej technice. Głównym jej atutem by- 
i lo poprowadzenie gry w dttżem tempie, 
i które wytrzymała do samego końca. 
Spotkanie pań było jedna z najciekaw
szych gier dnia. Wynik 6:1, 6:2 dla 
Jędrzejowskiej.

Gra podwójna panów' miała zadecydo 
wać o w yniku meczu. Węgry reprezen
towała znana w Warszawie para Jaco
bi. Bano.

Para polska. Loth. Stolarow. rozpo
czyna grę w dttżem tempie, do którego 
Węgrzy przez dłuższy czas nie mogą 
się dostosować — dwa pierwsze set.r 
6:2 i 6:3 Stają się dość łatwą zdobyczą 
Polaków.

Odtąd jednak inicjatywa przechodzi 
coraz bardziej w ręce Węgrów. Dosko 
nale loby Jacobiego zmuszają Polaków 
do gry z końca placu. Bano rozgrywa 
•się. kończąc piłki świetnemi voleyami i 
. '•eczami. Set trzeci 6:3 dla Węgrów.

ZWYCIĘSTWA NASZYCH PIŁKARZY W NIEMCZECH
Wieści o dwu zwycięstwach pWkarzy 

•naszych w Niemczech, radością musia* 
ly napawać serce każdego Polaka. To 
też z punktu widzenia propagandy spor
tu naszego zagranica, znaczenie ’ tych 
sukcesów nie może umniejszyć fakt, że 
odniósł ję zespól kombinowany, złożony 
z 7 graczy Wisły i 4 Legii.

Zupełnie inaczej natomiast przedsta
wia się sprawa w oświetleniu stosun
ków „wewnętrznych" pilikarstwa polskie 
go.

Zagranicę udała sie nominalnie druży 
najednego klubu i z tych czy innych 
przyczyn, wzmocniła swój skład cztere
ma obcymi piłkarzami.

Wszystko to czynione było w tajem- 
nicy, choć po Warszawie krążyły po
głoski. że uzyskano „cichą" aprobatę 
P. Z. P. N.

Sądzimy, że wyipadek powyższy jest 
dostatecznie jaskrawy, aby naczelna 
władza piłkarska ogłosiła publicznie 
swoje stanowisko i wyjaśniła, czy istot
nie akceptuje takie ...pożyczki".

Zespół Wisła - Legia w Dreźnie i w Lipsku
przeprowadzając ataki skrzydłami. Bal
cer. pilnowany, - parę’ razy jednak'prze
bija się. Z? jego centry Łańko o mało 
co nie strzela bramki. V. f. B. przepro
wadza parę groźnych wypadów, likwi
dowanych pewnie przez Martynę lub 
Koźmina. Kotllarczyk I pracuje wspa- 
•ińaile, zaćmiewając świetlnego Ediycgo, 
starego 38-letniego internacjonała.

W 30 min. w zamieszaniu podbramko 
wem obrona zawinia rcike. Karny pew
nie egzekwuje Martyna. Niemcy ataku 
ją zawzięcie, lecz nasza nibro.ua jest na 
wysokości zadania.

Po przerwie gra stale sie jeszcze szy'b 
sza. Wista ma ciągle przewagę, jednak 
trójka środkowa ma pecha w strzałach, 
a bramkarz niemiecki dokazuje cudów. 
W 10 min. po pięknej kombinacji Czu- 
kuk — Kiitz. Katz strzela bramkarz od
bija w pole, ale Balcer dobija zbliska 
2:0.

Wisła atakuje' coraz żaiwźięcie?'. żim®-

szając Niemców do rozpaczliwej obro
ny (wybijanie piłki ha kórnery i auty). 
Parę pewnych sytuaevi bohatersko wy
jaśnia bramkarz niemiecki.

W 37 min. Schrepper pewnie wyzy
skuje centrę, lecz mimo wysiłków V. f. 
B. wyrównać nie może.

Z drużyny polskiej na pierwszy plan 
wybijał się Martyna, porównywamy 
przez gazety niemieckie do słynnego Po 
povicza. oraz Koźmin. Pomoc dobra. 
Cala drużyna grała z poświeceniem i z 
ambicją. U Niemców doskonały bram
karz i środkowy pomocnik Edy.

Po meczu odbył się bankiet z udzia
łem konsula generalnego Adamkiewi
cza, przyczem wznoszono serdeczne toa 
sny, za zibrataniem się sponu polsikncgo 
i niemieckiego.

W niedzielę ramo- wyjechaliśmy do 
Drezna ną mecz z groźnym Guts Muts, 
który przed paru dniami osiągnął z I. F. 
C. Niirnberg 2:1 i 1:1.

Z Knalkowa wyjechaliśmy o godz. 5.30 
Pip. W skład ekspedycji 15 osób wcho- 
dizi czterech graczy Legii: Nawrot Łań- 
Iko. Ziemian, Martyna i jeden Poloimi 
—Jelski. W czerwonych beretach Wi
sły wszyscy czu.ią sie świetnie. Zie
mian i Adamek sa w stosunkach przyja 
ciekskich. dawne urazy zostały naza- 
wsze zapomniane.

W Katowicach, potem we Wrocławiu 
przesiadamy się i o godz.. 7 ramo jesteś 
my w Lipsku, witany serdecznie przez 
licznych przedstawicieli kolonii polskiej.

O godz. 6.30 ppoł. wchodzimy na boi
sko .oikłaskiwiani przez nieliczną copraw 
da publiczność (1500 osób).
WISŁA _ V. f. BEWEGUNGSSPIELE 

LEIPZIG 2:1 (1:0).
Wisła: Koźmin. Martyna. Skrynko- 

wicz. Kotlarczyk II. Kotlarczyk I. Ba
jorek. Czulląlk, Łańlkio, Katz, Nawrot. Bal 
cer. W składzie V. f. B.. trzech graczy 
reprezentacyjnych: Edy. Lederer. Schre 
Piper.

Wisła z miejsca atakuie. lecz Balcer 
przenosi a Kątz strzela w rece bramka
rza. Niebezpieczny moment pod bram- 
Iką pofelką wyjaśniła Kotlarczylk ■ I gło
wą. Gra staje się żywa, drużyny roz
grywają sie. Wisła opanowuje boisko,

lewej
TENNISIŚCI POLSCY W BUDAPESZCIE.

stoją: Loth, (drugi)). Jędrzejowska. Stolarow i Marszewiskl. Po bo
kach gospodarze.

WISŁA — GUTS MUTS 2:1 (1:0).
Wisła z Ziemianem zamiast Skrynko- 

wicza i Adamkiem zamiast Czulaka. Łań 
ko na środku, a Kiitz na pr. łączniku. 
Guts Muts z czterema graczami repre- 
zeiątacyijneimi: Liebigiem, Pietschem, 
Gerischem i Meidlem.

Po nerwowym początku. Wisła opa
nowuje boisko i zaczyna celowo atako
wać. Bramkarz wykazuje swą wyso
ką klasę. Przewaga Wisły stale wzra
sta. Balcer strzela ostro, bramkarz bro
ni. w 33 min. Adamek po pięknym prze 
boju strzela nieuchronnie. 1:0. Niemcy 
przeprowadzają parę pięknych ataków 
pewnie likwidowanych przez Martync- 
lub Koźmina, który m. in. broni 5-metro- 
wy strzał Meidla.

Po przerwie gra iest bardziej wyrów
nana. Chwila przewagi Niemców, po
tem Wista znowu atakuje. Niestety, do 
bra obrona Niemców i pech w strza
łach nie pozwała podwyższyć wyniku. 
Natomiast przeciwnicy wyzyskują błąd 
Ziemiana i zdobywają wyrównanie. Wi 
sla zrywa se do ataku. Czulak zastępu-

vV tym okresie gra iest jeszcze zupeł
nie równorzędna. Walka trwa aż do 
końca seta czwartego, który po prze
graniu servisu przez Lotlia. wygrywają 
Węgrzy 6:4.

Ostatni set daje dość znaczna prze
wagę Węgrów nad zmęczona własnem 
tempem para polską. Wygrywają oni se 
ta 6:2 i mecz cały dale wynik 4:3.

Jak się dowiadujemy. w turnieju o 
Międzynarodowe' Mistrzostwo Warsza
wy, jak i w turniejach o „Davis Cup“. 
zwycięstwa zostały osiągnięte piłkami 
„DUNLOP", które są uznane iako naj
lepsze piłki turniejów świata.

J. PIOTROWICZ 
MISTRZEM SZOSY 
województwa krakowskiego
Z polecenia ZPTK. urządziła Sekcja 

Kolarska RKS. Legja zawody kolarskie 
o tytuł mistrza woj. krakowskiego na 
rok 1929-30. Trasa 100 km. na szosie 
warszawskiej, o licznych zakrętach i 
wzniesieniach oraz silny przeciwny 
wiatr dawały się mocno we znaki za
wodnikom. Mimo to zdołał zwycięzca, 
który w dodatku wylosował numer 1-y, 
pokryć tą przestrzeń w 3:20:44 co jestje ko-ntuzjonowanego Kiitza. Niemcy roz . . .

paczliwie się bronią. Na 3 minuty przea | wynikiem b. dobrym.
końcem Łańko wspaniałym strzałem ł j Zawodnicy startujący pojedyńczo na
25 młr. ustala wynik dnia. | czas są uprzedzeni co do numeru l-go

U gospodarzy dobry był bramkarz. >' w razie wylosowania tego numeru
który uchronił drużynę od dotkliwszej 
porażki. Wista była bez słabych punk
tów, a aimtbicaą nadrabiała zmęczenie .pod 
różą i poprzednim meczem. Publiczno
ści 2.500 osób.

Wieczorem odbył sie w kółku pol- 
skiem bankiet. Chciałbym na tern miej 
scu podkreślić, nadzwyczaj serdeczną 
opiekę pp. Witkowskich.

W nocy wyjechaliśmy do kraju wy
nosząc jaknajmifeze wspomnienia i za
dowoleni, że przysłużyliśmy sie dobre
mu imieniu sportu polskiego i propagan
dzie polskości w Niemczech.

Stef.

od

od ziofycfi • 
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MŁODKOWSKI 
PL. TRZECH KRZV2V 18.

i uważają wyścig zgóry za przegrany. 
. Jednak fakta zadają kłam temu pesy- 
[ mistycznemu zapatrywaniu.

' W roku ubiegłym Stefański z AKS. 
na mistrzostwie Polski wylosował rów
nież numer pierwszy, a mimo to przy-

' był jako zwycięzca i mistrz Polski .do. 
mety.

Analogiczny wypadek zaszedł na mi
strzostwie woj. w Krakowie. Przy star
cie takich asów' jak Żak z Legji. Duda 
z Garbarni, Leibler z Makabi, Łaptaś 
i Piotrowicz z WKS. Matlak z Fablo- 
ku. Zieliński z KTC (Trzebinia), zgóry 
przepowiadano nieszczęsnemu nr. lTmu 
przegraną. -

I Nieżraźony tern Piotrowicz Józef zna 
■ ny flegmatyk, niczem i nigdy nie przej- 
| mający się, ruszył w drogę, którą z re
gularnością maszyny przebył. Tempo, 
które w’ziął z miejsca, zatrzymał do 
końca, nawet na ostatnich metrach, 
nie finiszując, w przeciwieństwie do 
innych zawodników' jak Żak i Duda, 
którzy w morderczem tempie doje
chali do półmetka, zyskując każdy 
kilka drogocennych minut, a nie roz-

NAJWIĘKSZY WYBÓR
“fvnob •? Porządku dziennego
o ręferait plik. UłryCha o ustawie 
Uia ±. sJeę™wm obo-wiązik-u wychowa-

Referent sitanął ńa sta* 
Mań- 1Z cbw®a obecna, nie wymaga 
w,? .^'eowieóniieij wstawy, pomie- 
'ak i ar0Wnri minister W. R. i O. P„ 

^?ra'w Wojskowych są 
^eiiin wdawać odpowiednie zarzą- 

Rad YrC w,'ai?,niym zakresie.
ąukową podzieliła ten priniar’1 

’’’ituriAn, '^"’oeześmo Mim. Oświaty o 
X3”16 ?Pectiałnego referenta, któ- 

^$'29 i^ildlia nad ipro- 
iWwy.; ---—---------- ,

B==JABLI(OWKY
łożywszy sobie racjonalnie sił, za
rżnęli się w drodze powrotnej.

Na starcie stanęło zaledwie 15 na 
18 zgłoszonych, do mety przybyło za
ledwie 12. Cyfra mala na woj. kra
kowskie, liczące 16 towarzystw zrze
szonych. Przyczyna tkwi w tern iż 
bardzo duża ilość zawodników z chwi
lą otwarcia toru betonowego przerzu
ciła się na tor i przestała tern samem 
trenować na szosie. Jest to błąd tak
tyczny ze strony młodych zawodni
ków i rzeczą klubów wżg|. ich kierow
nictw jest wskazanie racjonalnego spo
sobu trenowania, które wprost nakazu
je, by i torowcy trenowali na szosie.

Organizacja zawodów bez zarzutu.
Wyniki techniczne następujące:
1) Piotrowicz Józef (Wawel) mistrz 

wojew. krakowskiego na rok 1929-30, 
czas 3:20:44, 2) Duda (Garbarnia) 3:21: 
52, 3) Żak (Legja) 3:28:17, 4) Leibler 
(Makabi) 3:30:21 5) Piotrowicz Boi. 
3:31.34, 6) Kwinta (Legja), 7) Matlak 
(Fablok), 8) Łaptaś (Wawel), 9) Zieliń» 
ski (Trzebinia), JO) Węglarz (Garbar
nia) ——- "—•—  --------—•-*

nibro.ua
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BIULETYN TYGODNIOWY Z CAŁEGO KRAJU
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Mistrzostwa policji woj. śląskiego I 
daily w finałach naisi.ęjpufące rezniitoiy: l

inckasit, w. .póUSneidinia: Wando He Ma-
•M .. nuicKsip'HLM'-iw 1 LVJUl.k'd'i.V .

... ™’s:,w> PaiPtairciwa — Nowakowski
Pyticika, w.mu<sza — Konopka, w. 

piórkowa: Pioislkownilk ł:®e Kennera, w. 
•lekka: Górny zwycięża Holowa przez

śtorza, w. średnia: kutasa poikoiniywinje 
Oparftę przez techiniŁaziny k. o., w. póil-

LUBLIN
Lublin. R. K. S. — Hapoel 4:2 (1:2). 

Mecz o mistrzośtwo kl. B. Zawody by
ły dość ©iekawe. W pierwszej pełowi© 
łfapoel prowadzi 2:1, po przerwie R. 
K. S. przeprowadza kilka ataków i u- 
istalla wynik 4:2 na swoją korzyść. 
Bramkami podzieli się dla R. K. S. Fili- 
szyńslki, Pietrzak. Król i Fabiański. dla 
iHapoehi Szyfman i Frydheim. Sędziio- 
twat p .Nowakowski.

Uniia II — A. Z. S. II 5:2 (2:1). Mi- 
strzośtwo kl. B.

Umja — Plag© Leśkicwioz 5:2 (3:1). 
Mecz o jmiśtlrzostwo kl.'A. Rewanżowe 
ispotlkanie przyniosło zdecydOwame 
zwycięstwo drużynie wotfekowej. która 
wraca dio swojej dawnej formy. Acz
kolwiek w .pierwszej połowie Plage 
miał łekiką przewagę, wcfelkowi kolejno 
zdobywają .w 3. 19 i 30 minucie ©fok- 
Itowne bramlki. Po przerwie przewagę 
mają wojskowi, którzy wynik podlwyż- 
szają do 5 bramek strzelcnrych w 52 i 
65 milniucie. Plage rewanżuje się w 32 
i 87 minucie. Gra obfitowała w szereg 
ciekawych momentów. Tym rażeni o- 
bi© drużyny graty spokojnie bez krzy
ków i kłótnli, tak, że zwolennicy obu 
drużyn odnieśli z meczu jaknalllapsze 
iwrażenta. Bramki uzyskali dla Unii — 
Rockman i Bemid po 2 ©raz Kwieitmiiew 
śki 1, dla Plagego Szyflko i Rudzlkow- 
ski po 1-ęj. Sędziował p. porucznik Ja- 
rosz b. dobrze.

ciężka: Wilk zwycięża przeiż teolmicz- 
m.y ,nclkani>t Kullesę II, w. ciężka — Kup
ka. Walka pokazowa Kuiplka — trener 
Nisipd przyniosła nieznaczne zwycię
stwo Nfcplcwi.

W diźwiigamńu ciężarów mfeitrizaimii zo- 
sitaili: w. miusza — .Baron (185 kig.J, w. 
lekka — Podlzimiski (2,1,2.5 kg.), w. średi- 
irnia — Gruiszka (22,5 kg.) i w. półciężka 
— Gahns (250 kg-)- Waillki. zapaśnicze: 
w. piórkowa — Hornik, w. średnia — 
Gruszka, w, ciężka — Kiciński.

Szermierka: florety: 1) Śliwka., 2) 
Toś; sizable: 1) Miitas, 2) Zawadzki,

Lekka atletyka: 1O0 mtM Mitas 11,3 
sek., 200 m. Gała 25,3 s„ 400 m. Mar- 
kieiflka 57,1 s., 800 m.: Mairkieiflka 2:16 
s., 1500 mtr.: K odlurskl 4:55,3 s., 5000 
m.: Koditrski 17:00 sdk., 110 mtr. przez 
iplotlki: Markiciflka 17,2 s., 4 x 100 m.: 
sztafeta w.składzie: Morawski, Galbrtal, 
Gala. Kmcclilk czas 49,2 sek., 4 x 400 
im. .3:52.2 sdk. Skolk wdail — Moszczyń
ski 5,72 m. wwyż—Ma.rtkieilka 1,5? m„ 
tyczka Miitas 2,90 m., rzut kulą Grantaz 
iny 14.15 m„ oszczep Graniczny 41,23 
im., dysk Brzoza 30.38.

Ostrów (WIkp) OX'S — Wliktorja (Ja 
rocin) 8:1. Do 'wysokiej porażki przy
czynił się bramkarz Wiihtorji. OKS II—
56 p. p. (Knotosizym) Wojskowi,
aczkolwiek prowadzili już 3:1, ulegli 
lepszym technicznie rezerwom OKS-u. 
W wcwnęltnziniych mistrzowsitwaich sek 
cji tennisoiwiej Veinetii tytuł mistrza w 
siniglu. zdobył bezkonkurencyjny Je
zierski. bijąc w finale Tatarczyka 6:2, 
6:0, 10:8. W douWach po ciężkiej pięioio 
setowej walce (6:4, 3:6, 3:6, 6:3, 6:4) 
para Kargel, świderski T„ zwyciężyła 
parę Jezierski, Pieczyński.

ZAGŁĘBIĘ GÓRNICZE
Zagłębie Górnicze. Ruch — Sosno- 

iwięc 3:4 (2:2). Mecz o mistrzostwo kl. 
A Ruch jest bardzo groźnym przeciw- 
mikiem, to też z trudem Sosnowiec wy
walcza zwycięstwo, dystansując swoje
go przeciwnika o 3 punkty.

Bramki mzysikali Cichoń 2, Machnik 1 
i Dudek. 1. Dla Ruchu Jaworski 2 i śro
dek aiapadlu 1. Wyróżnili się Cichoń z 
Sosnowca i Jaworski z Ruchu. Sędzio- 
[wał p. Jarża dobrze.

Victoria — Zagłębie 2:2 (2:1). Już 
|w 2 minucie Victoria uzyśkuta prowa- 
dzeuae przez Regułę ślicznym strzałem 
z prawego skrzydła. Nieciekawa gra to
czy się dalej, dopiero w 33 minucie 
Choljinacki podwyższa do-2:0. a przed 
końcem pierwszej potowy Banasik 
strzela pierwszą bramkę dla Zagłębia. 
W drugiej poilowie gra bruit-aiBn,ai. sędizia 
Kmuiszoiny jest usunąć prawego łączni
ka Zagłębia za rozmyślne kopnięcie 
bramkarza Victorii. W 22 minucie Za
głębie wyrównuje z kannego. Wyróż
nić należy Regułę i Speciała z Victorii, 
a Banasika z Zagłębia. Sędziował p. 
Lfchteinstein dobnze. Victoria rez. — Za 
głębia rez. 0:0. Gra rezerw stała ina 
wyższym poziomie technicznym, niż 
gra 1-szych dmużyn.

Swilt — Makaki 1:3. Jest to pierwsze 
po dUugiej przerwie zwycięstwo ipowra 
cającej dio formy Makabi, która tym ra- 
Eem grała b. ambitni© we wszystkich 
liniach, wygrywając mecz zastażeiide. 
Bramki strzelili Fiszeł, Frodhlteraug II i 
Saper. Dla Świta bramkę strzelił pra
wy fąctzinik. Wyróżnić należy Fiszla, 
Szmicta i Radzika, bezsprzecznie naj
lepszego gracza na boisku. Sędziował 
bardzo dobrze p. Kazibudlzki.

Kraft — Jutrznia 1:0. Nikłe zwycię
stwo Krafta grającego z pechem. Bram 
kę strzelił Kom Sędziowali p. śteiini:r, 
(dopuszczając do ostrej gry.

Warta (Częstochowa)—Hakoach (Bę 
Idzim) 2:5 (1:4). Mecz o mistrzostwo kił. 
A. Gra .nieciekawa na bardzo niskim po 

■ izioimie technicznym i koimlbinacyijnym. 
.Warta posiadlała najsłabszego gracza 
w bramkarzu, który 3 bramlki może za
pisać na swoje konlfo. Bramlki uzyskali:

Rychter 3, Guifiman 1 i Jankiewicz 1. 
dla Warty Grinberg II. Sędziował p. 
Pytlik.

Haikoiaah II — Józefowie© 2:2, Oby
dwie bramki dla Hakoachu (uizyrikaf >P©- 
dzyńslki, dlia Józefowie lewe sforaydto. 
Sędziował p. Trzmieli.

Niedbałość
człowieka w jego zewnętrznym 
wyglądzie daje — jakkolwiek nie 
zawsze — obraz jego wewnętrz
nej wartości. Czy sam zewnętrz 
ny wygląd waszego otoczenia 
nie wywiera często na Was do
datniego lub ujemnego wpływu? 
Czy nie działa np. na Was odra
żająco wykrzywiony obcas i czy 
nie przenosicie świadomie lub 
nieświadomie tego wrażenia na 
daną osobę.

Noście obcasy gumowe BER- 
SON.

Chronicie przez to Wasze obu 
wie przed przedwczesnem znisz
czeniem, a siebie samych przed u- 
jemną krytyką Waszych bliźnich.

Kościan. Fervor — Unlja 1:0. Spotka- 
iiiie o miisitrzositwo M. C, Unlja, mistrzy
ni została poikomana. gdyż sędzia nie 
dopuścił napastników jej pod bramkę 
przeoiwnillka, odlgwizdluląc stale spalone. 
Unija posiadała snął© przewagę. Umja 
prowadzi w swym podokręgu 12 ipkt. 7 
gier, stosiuwJk bramek 35:12.

Bydgoszcz. K. S. Polonia — W. K. S. 
Gryf (Toruń) 5:1. Zawody o mistrzo
stwo kł. A odbyły się w mb. iniedzielę 
w Toruniu. Stała przewaga Polonii, 
która unie wyzyskała kilku pewnych ©- 
ikazyj. Sędzia dobry. Po tem meczu Po
lonia prowadzi w mistrzostwie i ma 
szans© na zdobycie 1-go miejsca.

W MI. B .nastąpiły duże pnzesminięcia.. 
Po ostatnim meczu rozegr. 24 b. m. mi© 
rzy Pe Pe Ge-a Sokołem (Bydgoszcz) 
z wynikiem 3:0 przy zupełnie wyrów
nanej grze, prowadizl Pe Pe Ge przed 
Goiplamlją (Inowrocław). .Praedimeaz 
Iron — Polonia JI 4:2.

Dzień propagandy pływactlwa i po
kaz ratownictwa:, urządzony w ub. nie
dzielę przez Pom. Okr. Pływacki udia.t 
się. znakomicie. Po 2 latach Okr, Po- 
morski z siedzibą w Bydgoszczy jest 
jednym z najisiiniefezych, liczy bowiem 
ok. 1000 członków i wykazuje wciąż o- 
żyiwiony wzrost. Prezesem tast dir. Czaj 
kowslki. sekretarzem p. T. Wróblewski,

Włocławek. Makabi — ZASS (Wiar- 
szaiwia) 1:1 i 3:1. Pierwszego dnia z 
rizuta z rogu, goście zdobywają pro 
wadzeniei, a 3 minuty przed końcem 
Makabi wyrówmice. Drugiego dlnia M'a 
kabi już w 15-ej minucie prowadizl 3:0. 
Po przerwie lekka przewaga ZASS-u, 
lecz dobra obrona gospodarzy likwiduje 
wszelkie ataki gości. Honorowy punkt 
dla akademików zdobywa Jałowcer. W 
obydwa dni sędziował dobrze p. prof. 
Geier.

Makabi II — Jutrznia 3:0. Sędziował 
p. Glicenstein.

Zgierz. Union (Łódź) — Sokół 5:2 
(1:1X Dopiero po przerwie Union zdo
bywa1 przewagę i w równych odstę
pach czasu strzela 4 bramki, zapewniła 
ją© sobie bezapelacyjnie zwycięstwo. 
Po tej przegranej do najsłabszej dtu- 
żymy w kl. A, spadek Sokoła do kl. B. 
zdaje się być przesądzony. Sędziował 
:p. Bira, dobrze.

TUR (Łódź) — Orlę 3:0. Po zwy
cięstwie nad Biegiem spodziewano s'ię 
tadniiejszeij gry ze strony zgtanzan.

Częstochowa. Skra — Warta 1:1. 
Zawody o mistrz, ki. A na stołek unie
ważnionej pierwszej rozgrywki, zakoń
czyły się wynikiem remisowym. W 
Warcie zawiódł atak z wviatkiem nie
zwykle ambitnie i skutecznie grającego 
Kornbrota. Sędza p. Egierski.

Częstochowski,K. S. — Sarmacja 3:1.

Sarmacją nie miała dnia i grata go
rzej, niż zwykle. Victoria 22 — Skra 
4:2. Początek gry zapowiadał wysokie 
zwycięstwo Skry, która w 18-ei minu
cie prowadzi już 2:0. Victoria jednak 
sikuipia swe siły i zaczyna coraz czę
ściej atakować. Bramkarz w znacznym 
stopniu przyczynił sic do przegranej 
Skry. Sędzia p. Skawiński zbyt mało 
uwagi zwracał na faule.

Tabela mistrzostw kl. A w grupie Cze 
stochowa — Będzin w obecne! chwili 
przedstawia sic następująco: Hakoah— 
10 p.. Sarmacja — 8 p. Victoria 22 — 
7 p.. Warta — 4 p.. Skra — 4 n. i C. K. 
S. — 3 p., przy równej ilości gier wszy 
stikich klubów.

Grodno. Cresovia — Makabi 2:1. Za
wody o mistrz, kl. A. Gra bardzo am
bitna rozwinęła się dopiero w drugiej 
potowiie. Sędziował p. mjr. Hofbauer. 
Kraft — 76 p. p. 6:1. Mistrzostwo kl. 
B przyniosło tatiwe zwycięstwo Kraf- 
towi nad rezerwą 76 p. p. Sędzia p. por. 
Pęczek.

Łomża. Łomżyński K. S. — 33 p. p. 
6:2. Mecz o nagrodę Tow. Dobroczytn- 
ności Obie drożyny w najsilniejszych 
sitaładach. Bramki dla czerwonych strze
lili Sltańczuk (3). Sierzputowski. Cie- 
śluk i Grochocki, dla: Wojskowych Ka
ja i Małecki. Sędziował p. por. Sztok.

Turniej wioślarski Ł. T. W. dał re
zultaty: jedynki półw. pań: 1) Bo.rt- 
nowsto pod ster. Wietimerowej, 2) 
Dmochowska pod ster. Borysówny. 
Dwójki półw.: 1) Zaniewski i Sopot- 

,n'iic'ki. Czwórki półw.: osada pod ster. 
Prusińskim.

Zawody pływackie nai dystansie 
1.5O0 m.: wygrał Zarin przed Strzo- 
le’ck'im i Danielewskim.

Chełm. 7 p. p. leg. — 9 p. a. c. (Siedl
ce) 1:2. Zawody o mistrzostwo kl. A. 
Pierwsze spotkani© w drugiej rundzie 
rozgrywek o mistrzostwo przyniosło 
ciężko wywalczone 2 punkty dla 9 p. 
a. c., który strzelił gola decydującego 
o zwycięstwie z karnego w 2 połowie 
gry.

7 p. p. Leg. wystąpił w osłabionym 
składzie. Gra naogół była prowadzona 
spoikorlnie. Bardzo efektowną bramkę 
dlla 7 p.p. Leg. strzelił z prawego skrzy 
dlla Adamiak, zaś goście uzyskali pierw 
'szego gola przy pomocy obrońcy Twar 
diowskiego z 7 p. p. Leg. Sędziował p. 
Mach z Lublina.

Baranowicze. W dniach 22 i 23 b.

na 9 seK.,_sKOK wwyz_ ..... i narybek niepośledni, podobnie zru^
j jak '.sekcja lekkoatl. panów.

JIA X dvlk«, .llWI» Vł •’ J • ,
wdał — Brujewicz o81 cm.. tyczka
Gawryi&ni 2.71 cm.

niaka pomiędzy drużynami Gimn.: —
Państw. I Gimn. P- Szulickiei dały wy;| SIEDLCE
nikł 26:4 i 7:2. Zawody niłki nożnej |
Strzelec — Makabi II 0:2. Bramki zdo-| sje(j|ce, 22 p. p. — A. Z. S. (Lui,:,
byli Stolar £ kaniego, oraz Gałaj. „c-1 Mecz o mistrzostwo kl. A. 22 p, 

ź 2 rcz- W pierwszej połowie 
wi grają z wiatrem , mając lę-csą,^ 
wagę. W 8-ej minucie częściowo z \ 
iry bramkarza gości, Miknhw! 
strzela pierwszą bramkę, pccz©m 
15-ej minuci© Czajka ’Z ładnego r '

n“7n.)‘ie: 

JrówU Hllto^ - Hasmcnea 3:2. g

dziował o. Baron. . |
W niedzielę gościła tu drużyna Maxa-j 

,bi z Nowogródka, która rozegrała mecz; 
z Makabi tutejsza z wynikiem 3:1 maj 
baranowiczan. Bramki zdobyli dla Ma- j 
kabi (B.) Wolkin (karny). Kaniorowiczi 
i Baron, zaś punkt honorowy dla Maka- j

Tak burzliwych zawodów nie widziano 
jeszcze w Równem. Kotlarczyk zdobył 
dwie bramki, wpychając bramkarza 
wraz z piłką do gola. Sędzia o- Pał
czyński niepotrzebnie lekceważył faule
graczy Hallerczyka.

Pióók. W. K. S. 83 p. p. (Kcbryn) —

nią bramkarze lub zaprzedasz, 
pastnicy obu dirużj^n. Wyróźm 
gości bramkarz, prawy obroń: 
pomocnik. W drużynie 
kołajewski. Górski i Wkrwu-u 
wał p. major Mirski z Lub?:

:z bs:

brze.
Po rozegraniu I kolejki meczów 5 

; mistrzostwo kl. A Lub. O. Z. P. pro

Hakoach (Pińsk) 4:1. Ostra gra obu 
drożyn. Dla nweiiścowych bramkę uzy
skał Ajzenberg. Mecz o mistrz, kl. A------ ----------------- . —
Poleisk. O. Z. P. N. ł wadzi w mistrzostwie zesziorocz"

Nowy Targ. W niedzielę, odbyło się 1 mistrz okręgu 22 p. p. (Siedlce i W p>-. 
spotkanie piłkarskie repr. Zakopanego i st. br. 22:7 przed 9 ,p. a. c. (SMi.ce.i 5 
— repr. Nowy Targ 5:1 (2:0). Spotka-1 pku Plagie-Laśkiewicz (Lumm; 4 p>, 
nie to, czwarte zkolei, zakończyło się i AZS (Lublin) 3 pkt.. 7 p. p. leg- (Chełm» 
zasłużoną porażką Nowego Targu. Sio-; 2 pkt. i Unią (Lublin) 1 pkt. . 
sunek bramek w tych spotkaniach 14:71 Reasumując wyniki spotsan 1 taofolk! 
dla Nowego Targu 1:2, 0:8, 1:4, 5:1. ido zdobycia tytułu_ mistrza osręgu

Lekka atletyka pań rozwija się w, bełskiego, najwięcej szans msui: zeszb 
Nowym Targu bardzo szeroko i może Toczny mistrz 22 p. p. i vice-nii-trz g 
się pochwalić wynikami tej miary co p. a. c„ o trzecie i czwarte mteT te k, 
13.5 na 100 mtr., 8.4 na 60 mtr. i t -d.' dą prawdopodobnie walczyć Pic.ęie-Le. 
Nazwiska pań, ze względu na dziwne ; śkiowicz i A. Z. S„ zaś o piąte i sps. 
stanowisko władz szkolnych w tej spra-; dek do kl. B Utaja i Benfamtnek ki. A
wie (!) trzymane są w tajemnicy: w. 7 ip. p. leg.

NOWINY Z RADOMIA
Radom. Czarni — Barkochba 4:0.1 dzie stronić od boislka w Starym Ogr^ 

Mistrz, kl. A, Mecz trwał 45 minut, w: dzie, gdzie nikt nie czuje się bezpiecz- 
drugiej bowiem połowie wywiązała się; mym. Gra bardzo ostra, przy wyfesd 
bójka między kilkoma osobami z pn-, przewadze Czarnych. Bankcchba, esk, 
blioziności i wydalonym z boiska gra- I biona kilkoma rezerwowymi. bm:ń się 
cizem Czarnych Mazurkiewiczem. Trze-1 tylko. Wszystkie bramki strzelił Ma 
ba, by czynniki odpowiednie zareago-1 zur. Czarni poprawiają się z meczu a 
waityi mai zachowanta sięmesfomych „ki- i mecz. Sędzia niezdecydowany p. Zd«- 

' biców", w,przeciwnym razie trzeba bę-1 mek. Przedmecz drugich drużyn przy.

m. odbyły się tu zawody sportowe mło
dzieży szkolnej z wynikami następują- 
cemi: Bieg 60 m. młodzieży — Maków-1 
ski 7.6 sek., 100 m. — Hryniewicz 11 s.. । 
(rekord podokręgu barano wieki ego), 
sztafeta 4x60 m. dla młodzieży Gimn. 
Państw. 35 s.. sztafeta 4x100 m. — So-

DWUDZIESTOLECIE POLONII PRZEMYSKIE!

Iniszczti

stcdnsKiEoo

OD P<5t Wieku POWSZECHNIC 
ZNANVlt SKUTECZNOŚCI

RMONDE
ROWERY

Borkowski Klub Cyklistów urządził 
ubiegłej niedzieli wyścigi kolarskie mię 
daylkiluibowe, do których stanęła nie
wielka ilość zawodników. Organizacja 
fatalna, stant opóźniony o 'blisko 2 go
dziny, meta na wąśkielj szosie nie przy
czyniła się zbytnio do propagandy tego 
spointiił. Wina leży po stronie Zarządu 
BKC, który całą pracę przerzuca na 
barki jednego człowieka.

Bieg otwarcia 20 kim. wygrał Zasadź 
ki Legja 38,20, drugi Ulllrych BKC 41.08, 
trzeci Kaller Legja o pół koła. Bieg 
ogóilniy 30 kto. zgromadził na starcie 
tylko trzech zawodników. Pierwszy 
Dudia Garbarnia 1,40,40, diriuigi Leibler 
Makabi, trzeci Grzesik.

MYDŁO ^pot!
DO NflG, RĄK, PACH

GOLENIA pcTFuzYcjyiJw 
.tW™ EKSIKANSt 
st oOrshiego iMiTmosssnaa

20-teci© Polonii odlbędtóe się w dniach 
28, 29 i *30 b. m. Program jubilleuisiziu 
iprzewiduije szereg meczów piłkarskich. 
Zaproszona została ligowa dlnuiżyina 
Czarnych ze Lwowa. Odbędzie się rów 
nileż itmnniei (piłkarski klubów kil. B o na 
grodę Okręgowego Urzędu Wych. Fiz. 
w Przemyśilii. Udział bioirą: Czuwaj, 
Ruch, łiagłbor, Świt i Polonia II. Sek
cja leikikoartetyazna urządiza wielkie za
wody o pulhar ufundowany przez Gmi
nę miasta Przemyśla, z udziałem za- 
wodtoilków Lwowa, Krakowa, Jarosła
wia i Przemyśla. Selkcija tainfeowa u- 
rządza turniej o mistrzostwo wewmętrz 
me m. Przemyśla. Sekoja kolarska u- 
rząidlza wielkie wyścigi kolarskie toro
we (we wrześniu). Sekcja sportów zi- 
mowych urządza wielkie zawody nar
ciarskie. złożom© z biegów i komltor- 
su skoków (w gnudlniu).

Przemyśl. Święto sportowe wycho
wania fizycznego i pnzysp. wojsk, odlby 
waljące się w Przemyślu w hali Ośr. W. 
F. (z ipowodu niepogody) i ma stadionie 
sport. O. K. X. obejmujące zawody lek- 
koattatyczne, strzeleckie, gry męskie, 
żeńskie, oraz zawody z zakresu p. w. 
dały inastęipiuijące wyniki: 100 m.: Szm- 
fei 12 sek., 60 m.: Szybska 9 sek.. dysk: 
Kończy 3280 mtr., dyisk pań: Mazuirów- 
na 18 mitr., skok wdał: Szufel 5.80 m., 
wdał pań: Wiśniewska 4A4 m.. tola: 
Kończy 10.68 m„ wwyż: Medycki 1.55 
m., oszczep: Kryśków 53.73 m„ sztafeta 
4x100 m.: Giiminaizljium II w składzie: 
Szufel. Hataszika, Pątasińslki i Kosten- 
baum 48. 8 sek.

Torowe wyścigi kolarskie, organizo
wane przez Polonie na stadionie OKX 
dały mast wyniki: 25 Mm. Zadharko,

czas przeciętny 48 min., 10 kim.: Mrów 
ka 19.5 minu, 5 kim. dla uczniów szkól 
średnich: 1) Kapralski Gimn. II 9.29 
mimi., 2) Kozłowski Gimn. II.

Polonia I — Pogoń I-fo (Lwów) 2:2 
(0:,1). Zawody o misltrz. M. A. Przez 
pierwszych 30 min. gra otwarta, pó
źniej zmienna lub z nieznaczna przewa
gą gospodarzy. Obie strony wzajemnie 
stwarzają niebezpieczne sytuacje pod
bramkowe. lecz ich nie wykorzystują 
Dopiero w 40 min. prawy łącznik gości 
strzela pewnie pierwszą bramkę, trud
ną dio obrony. W drugiej części gry o- 
braz częściowo się zmienia na rzecz 
gospodarzy, którzy coraz częściej i nie 
bezpieczniej atakują.

Wreszcie, w 75 min. Gnida zdołał wy 
równać. W jakiś czas potem ten sam 
gracz strzela bramkę, lecz sędzia jej nie 
uznaj© (spalony). Pogoń również za
wzięcie aitalkinlje i w 78 minucie zdoby
wa 2-gą bramkę przez lewego łącznika. 
W 89 mim. za faul przeciwnika strzela 
Radlwańslki z wolnego z odległości 30 
meltrów bezpośrednio i nie do obrony 
wsipamiałą bramkę. Sędzia p. Seeiman.

Ruch — świt I 16:0 (7:0). Mistrz, kil. 
B. Swilt grał zaledwie z 4 graczami z 
pierwszej drużyny i cały czas w dzie
siątkę. Sędzia p. Gaffler. Czuwaj II — 
Ruch II 3:0 (walkower), mistrz M. C. 
z poiwodu nieprzepisowego oznaczenia 
boiska. Turniej 'temnisowy międzyklu- 
bowy, rozegrany między członkami Po 
łowili i Hagiiborn, obeljmiuiiący 6 gier po- 
jedyńczych i 3 gry podwójna, wedle 
punktacji seltowetj, zakończył się: w 
grze pojedyńczdj 10:8 dla Hągibora, w 
grze podwójnej 5:4. Ogólny wynik 
brzmi 14:13 dla Hagiboru.

Wywoływacze
1 inne chemikalja 

sAjwyf fotograficzne 
pierwszej kraj. fabr. 

Andrzeja Cejzika
•4 najlepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

NA WSZELKIE ZAWODY 
SPORTOWE, WYCIECZKI, 

ZABAWY W WARSZAWIE 
i poza Warszawą dostarcza 

samochodami, wodę sodową, 
lemonjadę i kwas owocowy 

FABRYKA

W. PRZEDPEŁSKI
Topiel 4, tel. 96-70

Rok założenia 1892

• niósł zwycięstwo Czarnym w stosunsŁ 
4:2. Zwycięzcy nie wyikorzystaii 2 kar.

, nych. Sędzia p. Porczyński.
i Tur (Wierzbnik) — Tur 3:0. Mistrz 
' ki. B. Gra bardzo interesująca, żywą 
przy lókkiej przewadze gości. E»osto 

i nały środek pomocy Korrasiński ’.vspte. 
i rał świetnie napad Wierzbniczan. 6* 
i apodarze słabsi, zadawałniają się wy 
I padami Komorowskeigo. Słaba penie: 
i nie jest w stanie odciążyć.obrony i od 
! powiednio wesprzeć napad. Goście na- 
1 ogól się podobali i wynik w zapetośd 
j zasłużony. Sędziował zbyt drobiazg* 

wo, ale zupełnie poprawnie p. Wercho. 
wicz.

Sokół — Makabi 4:1. Mistrz, k’. R 
Sokół zrobił znaczne postępy, wysS 
jednak stanowczo krzywdzi MakaK 
Była ona, szczególnie w drugiej poło
wie, diruźyną lepszą technicznie i kom
binacyjnie. Pech jednak prześladowł 
napad, który z najdogodniejszych 
zycyj nie zdołał uzyskać drugiej bran
ki. Sędzia p. Bukowski. Przedmecz dm 
gich dtożyn przyniósł zdecydować 
zwycięstwo biało - niebieskim w sto 
sumku 8:0.

Tur II — Jutrznia 4:3. Zawody mćw 
na bardzo niskim poziomie. SitakT? 
fizycznie Tur zwycięża nieznacznie. 8: 
dzia p. Rottenberg. W mistrz, ki. B pm 
wadzi Sokół 4 p. przed Turem (W) 
p., Radomianką 2 p.. Makabi, Tur, Broi 
0 pktt. I

UBIERANIE BALKONÓW, OKIEN ZIELENIĄ i KWIATAMI
specjalne opracowanie dla osób niefachowych 

przez specjalistę ogrodnika

Cena 1.50
Do nabycia we wszystkich Księgarniach

PIŁKI TENISOWE

DUNŁOP
PIŁKI TURNIEJÓW ŚWIATA

ZNAKOMITY PŁYN DO MASAŻU 
dla sportowców. Żądajcie w składach 

sportowych i aptecznych

.VITAL

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. 1 od 3—9 w. 

W niedziele od 9—2.
Niezamożnym ceny lecznioowe.

fMOTORl

SKŁAD FABRYCZNY 

W MAISON-ORMONDE’ 
K. Lipiński, 

jatna5 ttLfrOZ (fa.T3hamoi^

I o

POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA

Warszawa, Al. Ujazdowskie <9.

UUMIEDE 
fell’d 
n^PiEim 

XHEHIKUW

będą używane

w turniejach polsKich

o Mistrzostwo Polski 
Mistrzostwo Uielhopolski
Warszawie
Katowicach

Krakowie 
Bielska 

Lwowie
Łodzi 

Sopotach 
i Ł d.

DUNŁOP Rubber Comp. S.A
Tel. 428-97 98,99

Sportowiec

Soli do oóo Jana

nie powinien odczuwać

zmęczenia nóg
Zaleca się przeto regularnie 

co wieczór moczyć nogi z dodatkie®

Dostać w aptekach, składach aptecz' 
nych i perfumeriach. ,



'Nr. 36 PRZEGLĄD SPORTOWY SWa, 29 czerwtea 1929 roW.' 9

PO MISTRZOSTWACH POLSKI W SZERMIERCE
Co przyniosła nam rewia najlepszych kling w trzech rodzajach broni

Mjslrzosróa kraiowe mają to do sie- 
żc „aiperot" na nie przychodzi „w 

miarę jedzenia". Początkowo sama myśl 
"konieoitororói stoczenia 3-diiiiowych 
walk znów z wini samymi przeciwni- 
, „ je,<t nieznośna, zwłaszcza dla
internacjotiałirw. zepsutych nrzyjemno- 
eią „rowyza inia" nieznanych zawod
ników ,ia planszach zagranicznych. Je
żeli kto trakiuie mistrzostwa iako atrak-

| cle a n>e obowiązek i oczekuje ich z bi- 
" serca i wypiekami na twarzy — 

to zapewne iakiś młodszy ambitny czy 
zapoznani' szermierz, pragnący wyka- 

sie lub odbić krzywdy na znanych 
■ gnanych- Dlatego też początek każ- 
jego turnieiu mistrzowskiego jest d.ość 
ipatycznr. punktualność nietęga, sę
dziów trudno „złapać"... Powoli starzy 
rozgrzewają sie. rozkręcają i im dalej 
hu końcowi, icm więciiil widać waileczino 
ści i ambicii u tych, którzy zaczynali 
uirniei z mina zblazowana.

W ostatnich 2 latach do takiego ukla-
du skal: nastrojów turniejowych przy
czynia się w niemałym stopniu skupie
nie zainteresowania na szabli — głów
nej I popisowe! naszei broni. Milo zdo
być mistrzostwo floretu, po Budapesz
cie leszcze mile! przodować w szpadzie. , _—1.1:  i-...!. .. l nnc

fiordowi. Poza Segda i pocześci frak-1 wytrzymałości fizyczne! Szemiplińskic- 
wentantami kursu Centralnoi Szkoły w go: stawać do wszystkeh 3 broni, wszę
Poznaniu reszta zawodników przeważ
nie demonstruje styl, o którym tuż pe
wien zecer jednej z gazet warszawskich 
z r. 1923 trafnie, choć pomyłkowo zło
żył: „szermierze w walce na kolki".

Sapada natomiast jest coraz lepsza. 
Wpływ wzorów zagranicznych, podpa
trzonych ostatnio w Budapeszcie — wi
doczny. pawny „ciężki floret" ustępuje 
powoli miejsca prawdziwej robocie sapą 
dowal. Od niedawna dopiero prowadżo 
ny trening szpadowy i mała rutyna, po 
wodują niepewność i obawy, dzidki któ
rym ten i ów ze sapadizistów w groźnej 
chwili traci głowę wraz z pięknem! kon
cepoiaml pcha rozpaczliwie, aby
wprzód, abj7 od siebie... Żamiłowaniie 
jednak i staranność, z lakierni nasi czo
łowi szpadziści broń swoia traktują, ro
kuje nam iakmajlepszą przyszłość.

Obecny mistrz Polski — Laskowski.
zdobył tytuł zasłużenie: jego szpada
wciąż góruje nad słabiej szkolonymi w 
tej broni konkurentami. Szempliński 
temperamentem i napastliwością usiło
wał zachwiać dotychczasowa niezwycię- 
żoność Laskowskiego. Nie udało mu
się to jednak: w rozgrywce finałowej 
do 3 tuszów Laskowski b’4 znacznie lep— mistrz w szabli natomiast jest u nas I . -------- --------- _ . ..

..mistrzem wszystkicłi wag" i w drodze szy. górował bezaoelacvinie tak. że sto
do tego zaszczytnego tytułu zawodnicy 
gotowi wydać z siebie wszystkie siły.

simek 3:2 bynaimmiel nie jest odbiciem
rzeczywistego układu sil. Trudno ied-‘

Szabla i szpada odebrały .ki ii en tele" nak nie podkreślić olbrzymiał ambicji i

DWA ZWYCIĘSTWA NIEMIEC 
w tennisie i w piłkarstwie

Kto będzie owym finalistą, wykażeSpotkanie tennisowe Niemcy — Cze- — ----- ------
Chosłowacja w Pradze, półfinał o puhar spotkanie Anglja — Niemcy w Berlinie,
Davisa zaakcentowało w sposób nie- —-y
dwuznaczny hegemonię tennisową Nie- 12 lipca. Wiele światła na wyniki rzucą

-mieć i jednocześnie słabość innych ' spotkania mistrzostw Anglji, jednak
państw. Musimy bowiem stwierdzić, 
że obaj finaliści strefy europejskiej: 
Anglja i Niemcy nie są potęgami tenni- 
sowemi Europy. Wiele państw, nie mó
wiąc już o Francji, ma graczy lepszych.

Tym razem jednak triumfowała kla
sa przeciętna. Zarówno Anglicy bo
wiem jak i Niemcy rozporządzają ten- 
ubistami zupełnie równorzędnymi o wy 
sokiej bezsprzecznie klasie. Inne pań
stwa, jak Wiochy, Czechosłowacja,

rozpoczynające się po Wimbledonie,

już dziś możemy zabawić się w pro-
roctwa i powiedzieć, że... nic nie wie
my. Według papierowej formy bowiem, 
wyirk może brzmieć z równem powo
dzeniem 5:0 na korzyść Anglii, jak 5:0 
dla Niemców. Raczej jednak zwyciężą 
Anglicy, którzy przy zupełnej równo- 
rzędności sil wykazują jednak równiej- [ 
szą formę. W każdym razie mecze Au- | 
stina. Ciregoryego i Collinsa oraz Mol-: 
denhauera i Premia, będą niezwykle;

Węgry, Holandia, w okresie swych IWępry, Holandja, w okresie swych Niemcy wywalczyły swe zwycięstwo j 
świetnych zwycięstw, miały jedną wy- | w prac],ze nadspodziewanie łatwo, choć;

Jednostkę (Morpurgo, Kozeluh, ^.zesj bvli pewni wygranej. Zło-1 
Ketów. Irmmeri^^ żvla Slię M .to staba forma Kożeluha i;
tantow znacznie s abszych. Byc może, Macenauera z iednei strony i powrót
że wynik spotkania drużynowego, ja
kim jest puhar Davisa, jest tym razem 

-bardziej sprawiedliwy, niż w okresach 
triumfu Włochów, ale pogodzić się mu- 
simy z faktem, że w roku bieżącym fi
nalista Europy, nic nie będzie miał do 
powiedzenia w spotkaniu z Ameryką,

dzic bić się dobrze i groźnie, zdobywać 
czołowe miejsca — to iak na młodego, 
pierwszy rok startującego zawodnika, 
ogromnie wiele. Pośpiech fen jednak i 
usiłowanie robienia wszystkiego dobrze 
powoduje, że styl i system Szemplińskie 
go we wszystkich broniach jest jednako 
wy: mnóstwo szybkich doskoków. od- 
skoków, podsunięć, uników i parad cia
łem. poczern na wyczerpanego tern prze 
dwnika skok ze zwariowanie odważ
nym fleche'm. Na początek — dobrze, 
ale dalej trzeba by to unormować i po
rozkładać w odpowiednie szufladki tak. 
ahv w razie gorszej kondycji fizycznej

mogły brakującą ruchliwość zastawić 
technika i kombinacja. Zabielski szedł 
gładko i łatwo w eliminacji, mniej pew 
nie w finale, zapisał jednak na swe kon
to dwa zwycięstwa nad Segda. Szupen 
ko nie spieszy sic do rezultatów, lecz 
opracowuje swój system powoli, sumień 
nie i konsekwentnie go stosuje.

Jak trzeba walczyć i iak siły roz
kładać pokazał nam w szabli Papee. 
Najmniej trenowany ze wszystkicłi za
wodników turnieju zdawał sobie spra
wę z trudów przebrnięcia przez 3 run
dy. To też w eliminacji pracował nie 
spiesząc się, głównie w defenzywie. któ 
ra wystarczyła na welście do półfinału. 
W półfinale wzmocnił widocznie robo-

KOLARZE I SĘDZIOWIE
O MISTRZOSTWACH TOROWYCH POLSKI 

SZESC wywiadów przeglądu sportowego
Smutne wypadki w czasie torowych 

mistrzostw Polski skłoniły nas do oświe 
tlenia ich możliwie wszechstronnego i 
bezstronnego, zarówno u osób kierują
cych zawodami na Dynasach. iak i u za 
wodników. Oddajemy poniżej głos oso 
bom powołanym:
Henryk Szamota, nowy mistrz Polski:

— Jestem przygnębiony zajściami 
warszawskiemi. Czyż bowiem jest moją 
winą, że musialem wyjechać z Warsza
wy i że trenowałem stale w Paryżu. Za
wsze akcentowałem swoją narodowość, 
zawsze występowałem w barwach Pol
ski, tak że nawet w Parvżu nazywano 
mnie zawsze ..Le Polonais Szamota". 
Moi niedoszli przeciwnicy z Łodzi sami 
wyjeżdżają za grancę by sie uczyć. Dla 
czego Paryż ma być gorszy od Berlina? 
Nie startowałem dotąd w Polsce, gdyż 
byłem mato znany i nikt nie chciai mnie 
sprowadzić. Wreszcie udało mi się przy 
jechać i takie przyjęcie mnie spotkało...

Sposób jazdy Turowskiego jest wprost 
niesłychany, nie s,potykany na innych 
torach Europy i wykraczający _ poza 
ramy rywalizacji sportowej. Dość po
wiedzieć, że we wszystkich biegach czu 
lem. że gdy będę usiłował zwyciężyć, 
to znajdę sie na betonie. Przy pier
wszym starcie odirazu zrozumiałem gro
zę sytuacji, gdy Turowski mi zajechał 
drogę i dlatego nie walczyłem nawet.,li
cząc, że mam jeszcze dwa biegi które 
powinienem napewno wygrać.

W drugim biegu zwyciężyłem bez wy 
padiku. gdyż Turowski wogóle minie nie 
mógł dogonić. W trzecim natomiast mój4\l«Ł snę mi l'U blftuu lutnia auza-ihiiu ....n- ------ •• ............... -

Macenauera z jednej strony i powrót przeciwnik zastosował swa metodę wal
do zdrowia Premia z drugiej. Molden- 
hauer był najlepszym graczem spotka
nia: pokonał on bowiem pewnie Mace
nauera 6:3, 6:4, 8:6, a Menzla 6:4, 8:6, 
6:4. Prenn wygrał z Macenauerem 6:3, 
7:5. 7:5. natomiast Landmann przegrał

ki tak wcześnie (na przedostatniem okrą

! z Menzlem 3:6, 6:3. 3:6, 6:0, 4:6. W
podczas gdy w roku ubiegłym zdoby- j srze podwójnej Moldenhauer — Prenn

•wahsniy jednak punkty. bez trudu zwyciężyli Kożeluha — Ma-
z___  I cenauera 6:2, 6:2, 6:3 przycźem głów-

i nym sprawcą zwycięstw był Prenn.

LEKKOATLECI
Spotkanie międzypaństwowe Niem-

cy -------- ... ...
! zakończvło się zastużonem choć niezu-

ZYDOWSCY NA STARCIE ' . spodziewanem zwycięstwem
■„ .... Niemców w stosunku 3:0. Jak się oka-
Zawody lekkoatletyczne klubów zy- zało rOzegranie dwu meczów między- nwcLćM* .-,-1,-:.-.-..-. .,:- 1 . . .dowskich okręgu warszawskiego

wy wc I a I y s pod zie wanego
nie

waniia. Startowało wprawdzie pr,ze-

żeniu), że nie mogłem jei zapobiec. W 
czwartym wreszcie, dziękuję Bogu, że 
zjechałem na bieżnie, gdyż inaczej...

Żałuję, że w tych warunkach nie mo
głem pokazać mei wartości. Jestem led 
nak zadowolony, że wynik pnzedbiegu 
z TschilrBchnitoem—13,8, na.ilapsiziy czas 
dnia, osiągnięty bez wysiłku — pozo
stawił dobre wrażenie.
Ludwik Turowski, były mistrz Polski: 
■ — Postanowiłem, że Szamota mistrzo

graniicą i nie pokazuje się wcale w Pol
sce. zjeżdżał nagle do Warszawy, by 
zdobyć tytuł mistrza i potem wywieźć 
go znowu do Paryża. Mv tu przecież 
przez rok przygotowujemy sie do tej 
wałki. Marzymy o koszulce mistrzow
skiej. która wzbudza entuzjazm i za
zdrość na torach Polski. Szamota nie 
jest zresztą groźny, nie jest lepszy od 
nas. Wiedzieliśmy o tern i nie startowa 
liśmy nie z obawy, ale by zademonstro
wać nasz punkt wdzenia.
P. Thiele, wiceprezes Z.P.T.K. 1 prezes 

Unlonu.
— Potępiam mych wychowanków z 

Unlonu ii wogóle z Łodzi. Protestowa
łem przeciwko ich stanowisku i nama
wiałem ich by. jeżeli nawet złożą pro
test, startowali jednak, gdyż protest 
jest bezpodstawny, a stawka zbyt wiel
ka. Mam wrażenie, że ktoś ich bunto
wał i wszelkiemi silami bede starał się 
dowiedzieć, kto to był. W stosunku do 
rebeliantów zastosuję najsurowsze sank
cje .aż do zamknięcia Helenowa i będę 
wnosił na zarządzie Z.P.T.K. o surową 
karę. Mam wrażenie, że powód prote
stu był prosty —zawodnicy bali sie Sza 
moty. Bali się zresztą nainiesłusziniej, 
gdyż Szamota nic nie pokazał i napew- 
no nie był lepszy od łodzian. Gdy się 
to okazało, było zapóźno. Wypadku 1 u 
rowski — Szamota nie widziałem, uwa
żam jednak, że należało sprawę energicz 
niej przeprowadzić i albo dyskwalifiko
wać odrazo Turowskiego, albo po do
datkowym biegu uznać mistrzem Turow
skiego.

P. Bodalski — prezes Z. P. T. K.
— Po wniesieniu protestu przez ło

dzian. za pośrednictwem p. Szymskie- 
go. członka Unlonu umyślnie wstrzyma 
liśmy się od głosowania i oddaliśmy 
decyzję w ręce o. Thielego. bv nie mó
wiono o majorytecie głosów WTC w za 
rządzie. Decyzja była wiadoma, pro
test odrzucono. Co do wypadku Turów7 
ski — Szamota to jednomyślna decyzja, 
dyskwalifikująca Turowskiego, mówi sa 
ma za siebie. Szamota nie był „wyje-

miast Laskowski poirytowany i zdener
wowany. to... przyczyna przedwczesnej 
siwizny u sędziów.

Szempliński bił sie dobrze. Złamała 
go dopiero walka z Segda. której rezul
tat przy uważnieiszem sędziowaniu nie
których członków jury powinien był zu 
pełnie inaczej wyglądać. Suski praco
wał ładnie, dał koncert z Paoeem i Ma- 
komaskim — wogó x byt bardziej -czo
łowym" zawodnikiem, niż na to wska
zuje niewysokie miejsce w tabeli finału.

B. dobry był Makomaski. W walce z 
Suskim zdał egzamin z dobrze pojętej 
ambicji. Przypadkowo skrzywdzony 
dwukrotnie orzez przewodniczącego fu
ry. postanowił dowieść, że. mu sie te 
kontrrioosty. przed któremi go omyłko
wo. wstrzymano, należą i dowód prze
prowadził klingą na planszy bez zarzu
tu. mimo początkowego wysokiego sta
nu trafień, na swoia niekorzyść. Po
prawny byt Szunenko natomiast Frysz- 
czyn urozmaicał final niedopuszczalnem. 
iście kawaleryiskiem rąbaniem przeciw
nika.

! Sędziowanie o wiele Jensze. niż na mi- 
się, na czem cierpieli przeciwnicy i iury. i sarzoscwach armii, zwłaszcza w szabli 

Doświadczenia ostatnich turniejów po• może było więcej anulowan. natomiast 
............................. stanowcza mniei zaliczania przypadKo-

tę. przeprowadzając od czasu do czasu 
i ataki, ale tylko w momentach, dają
cych absolutna pewność powodzenia. 
Maksimum dal z sic' > dopiero w finale, 
gdzie, nikt mu nie potrafił zagrozić, a 
najgroźniejszy konkurent Segda. prze
grał gładko 2:5. Robota jaka pokazał 
nam Papee — to iuź nie furia, nie sam 
polski temperament, to szermierka w 
wielkim stylu. Ten szermierz dawniej 
par excellence ofenzywny dzisiaj paruje 
i ripostuje ze szkolna dokładnością 1 to 
niebylejakie ataki bo Segdy i Suskiego. 
Pierwszy w szermierce polskiej wypadek 
noszenia na rękach zwycięzcy przez pobi 
tych konkurentów najlepiej świadczy, 
jak czysto i po rycersku osiągnął swój 
sukces Papee.

Segda drugie miejsce zdobył zasłu
żenie. jednak czy to wskutek zmęcze
nia walka w 2-ch poorzeduich'broniach, 
czy poprostu obrażenia formy—praco
wał słabiej, niż zazwyczaj. Ataki jego 
były szerokie, przeważnie w 2 tempach, 
podcięcia nie trafiały ze zwykłą precy
zyjnością. Laskowski nie miał dnia: nie 
powodzene denerwowało go. irytował

świadczają prawdę, że Laskowski pod-i 
śpiewujący swoje „o la! la!“ uśmiecha-^ 
jąc?z się. gadajacy wesoło na planszy, i 
Laskowski — „melodyjny szpadzista". ’ 
jak go określił w Budapeszcie de Jong; 
— to przeciwnik niebezpieczny; nato-i

wycłi trafień i niepewnych zwycięstw.
Organizacja zawodów zbyt była pos

piesznie przeprowadzona, aby można 
mieć pretensje do tych lub innych drob
nych usterek.

HUAT BIJE PLADNERA
Kronika wydarzeń zagranicznych

Pladner, b. mistrz świata, pogromca ! 7:5. 6:3. w finale gry pań Ryan pckcr.ą 
Schwartza, Ganaio i Hilla, sprawił; la Goldsack 6:2, 2:6, 6:2 (zwycięzczj— 
swym zwolennikom przykrą niespo- i nie Aussem).
dziankę ulegając w meczu o mistrzo-1 Reprezentacja Kolonji bawiła na tour- 
stwo Europy w. muszej swemu rodako-; nee po krajach północnych, przegry- 
wi Huatowi, przez techniczny nokaut: wając z Malmó 0:2 i Oslo 0:1, bijąc na- 
w piętnastej rundzie. Mecz ten zade- i tomiast drugi garnitur Sztokholmu 2:1. 
cydował o karierze Pladnera w wadze : Finał mistrzostw włoskich, spotkanie 
muszej, gdyż powodem porażki była ; Bologna — Turyn zakończyło się zwy- 
konieczność strenowania 2 kg. i wsku- i cięstwem Bologni w stosunku 3:1. O 
telk tego znaczne osłabienie. Pladner i mistrzostwie zadecyduje drugie spot- 
będizje więc teraz walczył w wadze ko । kanie, które jednak wobec znakomitej 
suciej. i formy Bologni powinno jej przynieść

Taris znowu triumfował na mistrzo- i ponowne, zwycięstwo.
stwach pływackich Paryża, osiągając i Zwycięstwo Norwegii nad Dania w 
znakomite czasy: 100 mtr. — 1:00.8. "Kopenhadze, w stosunku 5:2, było jedną 
200 mtr. — 2:20A 1500 mtr. — 21:13. | z największych niespodzianek piłkar- 

Braun (Holandja) ustanowiła nowry : skich ostatnich lat. Jak wiadomo, w pił— 
rekord światowy na 300 mtr. sL dow„ j karstwie skandynaw7skiern pierwsze 
osiągając 5:19. Dawny rekord Wain- i skrzypce grały Szwmcja i Danja, potem 
wmight wynosił 5:19,4. I dopiero szła Norwegja. a wreszcie Fin-

Hirschfeld znajduje się w znakomitej | landja. Tymczasem Norwegowie W- 
formie i na treningach osiąga stale wy- i Rral' zasłużenie. Duńczycy tylko, w 

■ ............................... pierwszej połowie byli przeciwmikiem

puinauiu iinęurypanafcwuwv niwm- - - ----------- . • - _
— Szwecja, rozegrane w Kolonji, *a me wygra i walczyłem z wyjątko-

•- * • .urn * awhinl'i Wio rvnir 7 oiKtl _wą zaciętością i ambicją. Nie ootrzebu-

państwowych w ciągu tygodnia przez
7 a inter es o- $ZWedów'(z Holandią i Danją) było

lekkomyślnościa. gdyż głównym powo-gio s:u zawodników, ale tylko z 4 ^in przegranej' bylo'jakby“przetreno- 
™bow (2 z Białegostoku oraz Makabi | waI1je drużyny szwedzkiej.
Lh 5 I Niemcy przewyższyli swych przeciw-

tovarszawM Zai?ta? '’’ików pod każdym względem, zarów-

TOrH- 7AC<5,110 technicznie jak i zgraniem. Indywi-
m g^cze niemieccy też byli bez
tiieko--' o Wi wyjątku lepsi. Na ich poziomie ze stro-

Hy szwedzkiej utrzymali się jedynie, 
iphi./ ' m ' i J to n .'.i. ' napastnicy — Rosen' i Billig — oraz |

(M) 11 ' ‘ uh'mi- • i 'i' obrońcy, a zwłaszcza Anderson. Wśródn L-^Ie“n(M- i Niemców znakomicie grały wszystkie
,mtr" ' lilije, najlepszą jednak częścią był atak

-7 i:-^ 2) ą w nim Hofmann (Drezno), który
2:1/.4. 1oii0 m.: 1) Buksnor ■ - - - •

•5. 2) Gradtrs (M) — 4:45.4., 
i' Gradilis (M) — 17:59.06, 2) i 

: 7 GASS) — 18:53: oszczep:1 
■ o (ZASS) — 40.11 m„ 2) 
. (Ml -36 05; dysk: 1) Brau-. 

■1 - 29.86 in„ 2) Pawiainltior I
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niki lepsze od rekordu światowego. 
Ostatnio rzucił on kulą 16,39 mtr.. a 
oburącz zgórą 29 mtr., a więc o 1 mtr. 
lepiej od rekordu światowego Ralpha 
Rosa.

Wegener (Niemcy) osiągnął w skoku 
o tyczce 375 ,a Danz przebiegł 800 mtr. 
w 1:56 3; Braumiiller skoczyła wdał 
545 cm. . . . ..

Drugi dzień mistrzostw: lekkoatletycz
nych Paryża przyniósł znowu świetne

równorzędnym (stan 1:1) po przerwie 
opadli zupełnie na siłach, pozwalając 
sobie strzelić 4 bramki a rewanżując 
się jedną z karnego. Punkty dla zwy
cięzców- zdobyli Juve (3), Johanson i 
Anderson. Mimo ulewnego deszczu ze
brało się 20.000 publiczności.

jemy w Warszawie paryżan. Moje dwa 
zwycięstwa nad Szamota sa wystarcza
jące i powinienem był zdobyć tytuł mi
strzowski. Zresztą zawsze mistrzostwo 
było rozgrywane w iednwm biegu, a ten 
bieg ja przecież wygrałem. Do żadnych 
najeżdżań i zlej woli nie poczuwam się.

Jechaliśmy „ciasno", bardzo szybko, 
więc zderzyliśmy sie. Szamota zaiechat 
mi przecież poprzednio drogę, więc 
chciałem. by tego potem umilknąć, uciec 
mu. dlatego tak wcześnie ..sapurtowa- 

I lem".
■ Szmidt Artur, b. mistrz Polski, członek

strzelił sześć wspaniałych bramek; sę
dzią coprawda uznał tylko trzy.

Gra do przerwy bvta leszcze mniej 
więcej równorzędna (1:0), po zmianie 
stron Szwedzi opadli zupełnie na si
tach i gospodarze opanowali całkowicie

28.to: kula: 1) Pa.Hmamtier.
1 ni. 21 Garbarz II (Ml—i 

i.4: 1) EiiAfeld (M) — 5.83
-ań-ki (Mi -

- 143 cm.

WW.VŻ

'' a i o i a 4 x 100: 1) Malkabi

' j) Turecka (M)— 8.6. 
-.’•Gin (ZASS) — 8.9: 200 

■ Aa (M) — 31,8. 2) Harfó-
7-2.5: 500 m.: 1) Harfówma

2 i (joId^zimiditiXvna (ZASS) 
■faieta 4 x 100: 1) Makabi 
SS — 61,4: slkcik wwyż: 1) 
- 1.27. 2) Peirtinerówna (M)
wdał: 1) Hala (M) — 4,24,

• '".cna (M) —• 4.21; osizczeo: 
rów (ZASS) — 18.64. 2)
., (M.) _ 18 36: dysk: 1) 

■ fZASS) — 37,93 m., 2) Ber 
!\1) _ 27,22.

, ।", nnriktaói zwyciężyła Ma-
icaihi — -.'o-_ zdnłiywatac cuhar wzie
chrGi .,.7(,,(1 Przesadni", 2) ZASS 
7 4s 7.3) ZKS — Białystok — 11 
łkt. \\ ró’/Gronriari1 nań ziwybiezvta 
low--' ''I 'kabi — War=iz. — 34 rkt.
Prze/ 7 v-s-em — 21 pikit.,' ZKS—IBiat.

Unlonu:
— Nasze stanowisko bvlo słuszne.

Chodzi mm nie o formalność, bo z tego 
: punktu widzenia Związek ma może ra- 
i cię a o stronę moralną sprawy. Nie 
, chcemy. by kolarz, który bawi stale za

Doroczny mecz Skra — Głuchoniemi 
; przyniósł wynik 89:42 na korzyść Skry

boisko. Wielkiemu triumfowi Niemiec

j Wyniki: 100 m. Orzeł — 12 s„ 200 m.
Orzeł (S.) — 24.8. 400 m. Rusek (S.) —

I 58,8 s.; 1500 m.: Boski (§) — 4:45 s.:

chany", nie pokazał swej pełnej klasy..-- — —------ ----------------
Mam wrażenie, że nie iest lepszy od i wyniki: 200 mtr. — Mourlon.22,6; 400 
innych zawodników. Koszutski, naprzy mtr. plotki — Adelheim 55.2, 800 mtr.— 
'kład, w formie z roku ubiegłego był- Ladoumegue 1:56, (Martin nie starto- 

q wał), 3 kim. z przeszkodami Dartiguesby bardzo groźny, łodzianie napewno
też. .

P. Szymczyk— kapitan Z.P.T.K.
— Nie chcieliśmy by mistrz Polski 

zdobył tytuł pnzez dyskwalifikacje lub 
walkoverem i dlatego, mimo wyraźnej 
winy Turowskiego, zarządziliśmy pow
tórzenie biegu. Liczyłem, że Szamota 
przerwie pierwszy taśmę, tymczasem 
Turowski znowu mu przeszkodził, choć 
mniej jaskrawo, i musieliśmy go dyskwa 
lifikować, choćby dlatego, że Turowski 
nie może być mistrzem.

Szamota jest bezwzględnie wysoką 
klasą. Na treningach nie mogłem utrzy 
mać się ma kółku, co mi sie zawsze u-

9:33. 10.000 kim. — Chapuis 32:08, rzut 
dyskiem — Noel 45:38.

Czechosłowac ja święciła znaczny 
triumf, bijąc w Pradze Niemcy połud
niowe w stosunku 65:56. Wyniki po
szczególnych konkurencyj były nastę
pujące: 100 mtr. — Eldracher (N) 11 2. 
2) Engel (C); 200 mtr. — Wichman (N) 
22.4; 400 mtr. — Neumann (N) 51.6, 2) 
Fleischer (C); 800 mtr. — Kas (C) 
1:58.2, 2) Stnniste (C) 1:59,8; 1500 mtr. 
Strnłste (C) 4:09 8; 5 kim. — Koscia.k.

NOTATNIK 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO
Rtm. Michał Antoniewicz, jeden z naj 

lepszych jeźdźców polskich, uległ na 
wyścigach w Poznaniu ciężkiemu 
padkowi, zagrażającemu życiu świet
nego kawalerzysty, W biegu z prze
szkodami 4.200 mtr. dla koni wojsko
wych „Ulan" rtm. Antoniewicza zrzucił 
ieźdźa na pierwszej przeszkodzie. Ka- 
walerzysta doznał ciężkiego potłucze
nia przy upadku, nadto uległ złamaniu 
obu obojczyków, które wbiły mu się 
w lewe i prawe płuco. W stanie groź
nym przewieziono rtm. Antoniewicza

(C) 15:31.4: 110 plotki — Jandera (C) i ,no operacji.
15.6. 2) Reich (C) 15.7; wwyż — Bonne

. . . - . _ , der i Mrtvnek (C) po ISO; wdał — Kopp
dawało z łodziamami. Koszutski w swej! (N) 678, 2) Hoffmann 662; tyczka — Ko- 
naijleipsizej formie, jest slabszv od Sza- rejs (c) 360; oszczep — Benes (C) 
moty. 55.09: kula — Uebler (N) 15.14 2) Dou-

da (C) 13.97: dysk — Douda (C) 43.86,
fikowaina za zabiegnięcie toru). Sztafe
ta olimpijska Skra — 3:52; skok wdał 
Rusek (S) — 5:83 m.: skok wwyż Me- 
lich (S) — 160 m.ftyozka: Rusek (S)—
2.90 m.: Ikula: Żychowski (S)—9.76 m.Vł ItinltlUU 11 lUlIllUWI IN1U1IHVV I VO.W o., HJUU 111*' A.FUJUIM — T.TU O., Ł.7U IU., UVUld. £*JVIlUWCini i \J -in*,

przypatrywało się 50.000 widzów. Sę- ; 5000 m. Boski (S) — 16:41 s.. 4 x 100 m. j dyislk: Orzeł (S) .— 29,25 m.; oszczep: 
dziowal bez zarzutu wiedeńczyk Braun.; Głuchomiemi — 54 s. (Skra zdiyislkwaili-I Żychowski (S) — 36,70 m.

2) Vanoucek 42.
Turniej o mistrzostwo Londynu, pre

ludium Wimbledonu, nie mógł zostać 
zakończony z powodu deszczu. Do fi
nału panów doszedł Tilden i Hunter, 
grę podwójną wygrali Tilden. Hunter 
biijąc A liii son a — van Ryn a 9:11, 6:2,

BBS

NA BOISKACH MAŁOPOLSKI
Stanislawów. Hakoach Lech ja

do szpitala wojskowego, gdzie doikona-

atletyczne mistrzostwa D.O.K.
■y.rozegrane zostały w Łodzi i zwrnma 

... drily r -| < h rcj e p-nn-id iso .ziawod'ników, 
w/'^rnv-ii np 2 kb Pierwsze mielj-
,sce w 0! 
spół 25

jnn • 
H 2 sr' 
sek.; a

ólnei klasyfikacji zdobył ze- 
z Piotrkowa.
1) Cukmwski (25 pp.) — 

’np mtr : Cukmwski — 25 1
. .: Cnkmwski — 56.4: 800

' Ra'os'/kiewi/'z (18 nn.) — 2 08,2: 
- 1.on rut. . Bannc/Pinyncz (18 nn.) — 

■ , 110 mtr. płotki - Khiźniak (25 pp.)
i i’.2 s/-k; s-ztnfefa 4x100 mtr.: 25 n. p.—

47.6 sek ' -400 mtr. nłotki: Kluźniak

1 65 mtr wdał: Oleksiewicz (25 p. n.) 
iV''7kp: Kclviersk» (?5 n.n)— 
kula: Sas (31 p.sJc) 10.72 m.’ 2'85 mtr

°ysk: Sas — 36.50 mtr.; oszczep; Kluż- 
luak — 39.90. . ..............-........

(Lwów) 3:0 (3:0). Zawody o mistrzo- 
stiwo kl. A. Hakoach z trzema rezerwo
wymi Lechija w koimipfecie. Zawody .po
wyższe stały na wysokim poziomie i 
zrehabiMtowaly nadiszairpaną cpiiinję Ha 
koachu. Gra obu drużyn była piękna. 
Byliśmy świadkami wartościowego ■wi
dowiska piłkarskiego. Lechija^ najpoważ 
niajszy kandydat na miistirza lwowskie
go okręgu, uległa Halkóachow.i dlzięki je 
go aimlbioji i woli zwycięstwa, Grę za- 
czyina Lechja. po ładnym biegu prawo- 
islkrziydlowego, odipowiada Hakoach 
kontratakiem, Z zamieszania udaje się 
Maurilberowi głową strzelić pierwszą 
bramkę w 6 m. Lechlia zbiera siły. Go
ście przeprowadlzają piękne ataki, któ- 
ryim, niestety, bralk wykończenia. W 30 
m. Wailienlberg ładnie strzela, pii'lka udie 
rza o poprzeczkę i wpada do bramki 
gości. Hakoach prowadzi 2:0. Leahja 
stara się uzyskać ipiuinlkit lecz ataki ich 
paraliżuje obrona luib bramkarz Hako- 
achu.

W 42 m. Presser uzyislkulje najładniej
szą branikę dmiia. Po przerwie Lcchja 
iprz«prowadza ładne ataki, lecz te para
liżuje bramkarz Schwarc. który w tym 
dnliu grat koncertowo. Pozaitem gra wy 
równana 1 otwarta. Lechija podobała się 
ialko drużyna dobra technicznie i kom- 
biinacyiiinie. Sędziował p. Meller ze 
Lwowa.

Stamiisiawowja — Jedność 4:1. Zawo
dy o mistrzostwo kl. B, W pełni zasłu
żone zwycięstwo Stanisilawowii. Jed
ność z Rudziakiem (rezerw.) mrzedsta- 
wia zespół anemicizuiy. Bramk’ dila Sta- 
oisfawowtii: Mvdziara 2, Moszczyclki 1, 
Skotnicki 1. Dla Jedności lewe skrzy
dło. Sędziował p. Marlktewlcz.

Hakoach II — Rewera II 1:1. Mistrz. 
Ik'l. B. Rewera II, zasil oma Sobolewskim 
z pierwszej drużyny, uzytlknjc ładny 
wyuik 29 słaba rezerwa Hakoaliu. Wy*

bijali się Lentman i Wagner. Sędzia p. 
Sonta-g dobry. Rewera 111 — Hakoach 
III 4:2.

Kołomyja, 49 ip. p. —• K. S. Tur 4:2 
(1:). Drugi mecz o mistrzostwo W. C 
iprzymióst zastażoine zwycięstwo woj
skowym. Był to jeden z juaijpiękiniiaj- 
sziych meczów w tym sezonie. Pierw
sza połowa wpływa pod zmakiem oibu- 
isitrominych ataków ipr.zy lekkiej przewa
dze wojskowych. W drugiej połowic 
Tur uzyskuje prowadzeniio ze strzału 
Boczka II. Od tej obwili wofilskowi mają 
całkowitą przewagę, która zostatie u- 
wieńczona trzema pięknem! bramkami. 
Niebezpieczne wypady Turu likwiduje 
bramkarz wojskowych. Z obu stron od- 
zniaczyli sie bramkarze. Cały atak u 
wojskowych oraz obaj obrońcy w Tu- 
irze. Zawodiy prowadził wzorowo pan 
Adinn.

Sambor. Sokół (Droihobyciz) — Koro
ną 2:1. Zawody o imsbnz. ki. B. Gra 
iprowiaidlzonal ostro lecz fair,. W pierwszej 
połowie lekką pnzewagę mają goście. 
W Koronie zawiódł atak z wyjątkiem 
lewego skrzydła. Winę przegramej po-

nosi bramkarz, który przepuścił 2 bram 
ki. Rogów 2:1 d!ła Sokoła. Sędziował 
p. Pillersdorf.

Tarnów. K .K. S. Metal — T. S. Ju- 
tirzenka 11:0 (2:0). Pierwsze dwucyfro
we zwycięstwo w mfetirz. ki. B odnieśli 
kolejarze wad swym przeciwnik rem do 
niediawma tak groźnym. Obecnie poko- 
inanii, odmłodziwszy swą drużynę, gra
ją b. słabo. Najlepszy ich gracz — to 
Haber, środkowy pomocnik. Zwycięz
cy, zasiliwszy swą drużynę trzema gra 
czarni dawnej Sąnidecji (N. Sącz) przed 
stawiają się doskonale. Nowopozyska- 
iny lewy łącznik w polu dobry, pod 
bramką stabsizy. Gra do pauzy otwarta 
i w tym okresie Jutrzenka dzielnie się 
tazyma. Po przerwie Metal nie schodzi 
z połowy boiska zwyciężonych. Bram
ki zdobyli Kaim (6), Grząbel (2), Bryk 
(2) i Kopacz (1). Najlepszy na boisiku 
Grząibel. Wyróżnili się Kaim. Armatys, 
Hryńczuk i Lis. Wronia w bramce do 
paiuizy b dobry, a po przerwie inne miaił 
pola do popisu. Sędziował p. Wiśniew
ski.

Dębica, Wisłoka — Sinzelec (Rop
czyce) 6:2. Zawody towarzyskie. Gra 
na niskim poziomie. Sędziował nieudol
nie p. F. Bewsżko.

Rzeszów. Bańkoctoba — Resovia I-b 
2:3 (1:0). Z początku 10-cio minutowa

NA SPL.ATV ft
B.WAHREN
3WZXIKA26. tel.5372.U— .. .

dogrywka o mistrzostwo daje wynik 
bezbramkowy. Następnie zawody towa 
rzyslkiie. Bankochba lepsza technicznie 
i taktycznie, nie potrafiła wywalczyć 
zwycięstwa, nie grała bowiem z wła
ściwą sobie twardością i ambicją. Re- 
sovia, mnimo że lewą stroma ataku i po
mocy oraz obie obrony zawiodły zuipeł 
niei, ambitną i ofiarną grą pokonała lep
szego od siebie przeciwnika. Na wyróż- 
miieinie zaistaigiują: z Barkochby — Kel
ler I i Keller II oraz prawe skrzydło, 
a z Resovii — Sarnecki. Stypuła i Biały. 
Sędziował bez zarzutu p. Dałecki z 
Przemyśla.

Nowy Sącz. Dzień Sportowy młodzie 
ży szkoilmeS wypadł imponująco pod 
względem sportowym.

W tannifeie bezapelacyjnie zwycięży
ło Jasło,, biijąc w finale Gimn. I (Nowy 
Sącz) 6:1, 6:1, 6:3. W pięcioboju na 
pierw,szem miejscu uplasowało się 
Gimn. II (N. Sącz). Gry sportowe,a mia 
nowicie siatkówka przyniosło zwycię
stwo Gimn. U. zaś koszykówka Gimn. 
I. W walce indywidualni ej na bagnety 
zwyciężył Stefaniiszyin (Gimn. I) .przed 
Karasińskim (Gimn. II). Gry w kohfcu- 
reinio.M żeńskiej przyniosły zwycięstwa: 
siatkówka 1) Semin. Żeńsk. (N. Sącz), 
Kwadrant. 1) Gimn. Żeńsk. (N. Sącz) 
koszykówika 1) Szkoła Przem. Żeńsk. 
(N. S.) i palant 1) Gimn. Żeńsk. (Jasło). 
W ogólnej punktacji zwyciężyło Gimn. 
II Nowy Sącz.

Drohobycz Kadimah (Borysław) — 
Sokół 1:3 (1:0). Goście z początku gry 
maiją lekką przewagę, lecz po 20 mim. 
gra się wyrównuje, a pąwet Sokół czę
ściej zagraża bramce Kadimahii. Tem
po gry iz powodu gorąca^ słabe. W dru
giej połowie Sokół jest lepszą drużyną, 
atakującą prawie przez cały czas Nai-

Jan Łazarski, 3-krotny mistrz Polski, 
po blisko 2-letniej przerwie, zaczyna 
znowu intensywnie trenować na lorze 
Cracovii. Po kilku treningach uzyskał 
doskonały czas 13.2. Łazarski wystąpi 
w drugiej połowie lipca. prawdopodob
nie w barwach Garbarni. Sport pełski j 
zyska b. wiele, o ile Łazarski trening fl 
weźmie na serjo i nie będzie to u niego ” 
słomianym ogniem.

L. Turowski, Szmidt, Pusz, Zybert, 
Brauner i Einbrot zostali decyzją za
rządu Zw. Pol. Tow. Kol. zawieszeni z 
dniem 25 b. m. w prawach zawodni
ków aż do odwołania. Sądzić należy, 
że ten pierwszy energiczny krok Zwiąż 
ku przyczyni się do uzdrowienia sto
sunków w naszem kolarstwie torowein.

Strzelcy małokalibrowi zamierzają 
rozegrać 2 międzymiastowe i 1 mię- 
dzyinarodbwe zawodj7 korespondencyj
ne. W sierpniu przewidziany jest wy- . 
jazd na mistrzostwa świata do Sztoik- 
ho.lmtf, we wrześniu narodowe zawody. • 
strzeleckie z brani małokalibrowej.

W międzyklubowym mistrzostwie 
Polski w tennisie, w grupie warazaiw- 
sko-łódzkiej AZS wszedł do drugiej 
rundy po odstąpieniu Milan. Tow. Ten 
nisowego i grać będzie z WŁTK.

Hippiczne mistrzostwa Armii odbędą 
się między 21 i 27 lipca w Pożnaniu. 
Na zawodach startować będzie około 
80 kani, wybranych na konkursach ełk 
minacyjnych pnzez poszczególne dywi- 
zje i dkręgi korpusów.

Departament kawaler® rozesłał ®iż 
warunki konkursów, na zasadzie któ
rych odbywać się będą eliminacje. Za
wody poszczególnych pułków, dywizyj 
i O. K. mozpoczną się w końcu czerwca.

Polski Związek Broni Małokalibro
wej przygotowuje się do obesłania mi
strzostw świata w Sztokholmie. Po raz 
pierwszy w historii strzelectwa, do pro . 
gramu mistrzostw świata włączono 
■również strzelanie z dliugiej broni ma- 
lokalibrowei na dystansie 50 mtr. 
Pierwszą eliminacją przed wyjazdem 
do stolicy Szwecji będią zawody orga
nizowane przez P. Z. B. M. na wyre
montowanej i rozbudowanej sitrzeWry 
przy Al ZHeniecikiel. Zawody odbędą 
się 29 i 30 b. m, przyczem w «cbofę 
rozegranie zostanie strzelame dl'a za- 
wodnfków, którzy .tire zaleli dotychczas 
żadnego z pięciu pierwszych micib'c w 
cifrzdatrju mnlckaWbroweirn z broni dlVi- 
rjeii i pWinlcft! na 5(1 mtr. D'ng'egn dnia 
ctr,zdanie z broni dltime1' i krotkmii mą 
50 mtr. dl'a wszystkich. Z brnmi ("ttigiejlepszy na boiisikti był gracz Chruszcz, 

który stinzęlił 2 brainM z gości natiileip- - -... - -k- . - .... .
iszą częścią drużyny był ataik. Sędlei-o- < staiwy leżącej 1 stojącej i po 3 sir u- 
wal b. dóibrze ip. Telosińslkli. próbne do scipjL

2 sęrje ipo 10 strzałów, po icd
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NA BIEŻNIACH BUDAPESZTU I MISKOLCZA
Wyprawa węgierska lekkoatletów Akademickiego Związku Sportowego

ZWYCIĘSTWO CZECHOSŁOWACJI NAD NIEMCAMI POLUDNIOWEMI
od lewej zwycięzca Jandera.• Bieg 110 mir. przez plotki: .pierws-zy od Icwdj Reich (drugi);

I/
SPOTKANIE LEKKOATLETYCZNE M. A. F. C. — A. Z. S.

Bieg 110 mir. przez plotki: od lewej Trojanowski, Demes, Kostrzewski, Ferenczy.

; Do Budapesztu przybyliśmy w skła
dzie bardzo osłabionym. Brak Dobro
wolskiego (-nadwyrężenie- nogi) i Bara
na. który do Katowic nie przybył z po
wodu złego zrozumienia depeszy, na- 
rąiżait nas na cały szereg nieiiiinlknio- 
inych porażek.

. .'Węgrzy przyjęli nas niezwykle ser
decznie i zainstalowali w pierwszorzęd
nym hotelu Astoria, gidzie już zastaliś
my naszych jeźdźców, odpoczywają
cych -przed wkrótce oczekującemi ich 
zawodami.

Pomimo bezpośredniego sąsiedztwa z 
oficerami naszymi, nie nawiązaliśmy 
żadnych stosunków, gdyż ,iuż przy pier 
wszeij próbie zMiżenia. dali nam zupeł
nie wyraźnie do zrozumienia, że nie ie- 
steśmy ,;kategorją ludzi", z którą pra
gnęliby mieć cokolwiek ■wspólnego. Pod
czas, gry oficerowie polscy wogóle nas 
niespostrzegali, kawalerzyści włoscy spe 
dzali z nami mile chwile pogawędki wy
kazując .diiże zainteresowanie i zrozii- 
mial$ u-każdego prawdziwego sportow
ca orientację i uznanie dla wszelkich 
Innych gałęzi sportu. Tegoż -wieczoru 
przybyli do naszego hotelu polscy ten- 
nisiści.

Jedna , noc w hotelu nie okazała się 
dostateczną rekompensata za 24 godzin 
ną podróż 3-ią klasa, to też do meczu 
z budapeszteńskim M. A. F. C. (klub a- 
kademićki) stanęliśmy bardzo leszcze 
zmęczeni. Przy nikłem zaintcesowaniu 
publiczności rozpoczęły się zawody.

• Bieg 100 metrów odibył sie 2 razy.-Za 
• pierwszym razem ..starter krzyczy na za 
.wodników, aby sie zatrzymali (falstart 
jednego z Węgrów), okrzyk len. był o- 
czywiście dla naszych zawodników zu
pełnie niezrozumiały, to też przebiegli 
całą- setkę, przyczem Troianowski II o- 
siągnął doskonały czas 11 sekund. W 
ch-wtlę potem bieg został powtórzony i 
■tym -razem zwycięzcą został Balogh 
>(M.) w 11.2 o pierś przed zmęczonym 
dwukrotnym wysiłkiem Troi.ia.tiowskim i 
o 1.5 metra przed Piechowskim.

110 mir. z płotkami kończy się nieo- 
czekiwanem zwycięstwem Ferenczyego 
•w- nienadzwyczajnym czasie 16 sek. Ani 
Stefan Kostrzewski. ani ja nie .mamy tak 
koniecznej do płotków świeżości. Mój 
czas był 16.1. Stefana 16.3. czwarty 
Deneń (M.) 16.8.

400 metrów daje wspaniała'walkę na 
całym dystansie, zakończona pięknem 
zwycięstiwent ma finiszu, po raz pierw
szy sitąrtuijącego na poważnych zawo
dach '.Piechockiego w dobrym czasie 
51.5. Dragi był Magdie (M.), .trzeci 
Weiss., czwarty Szetuigyorgvi (M.).

400.,metrów .z plotkami wygrywa bez

(M.) osiągaia pó 350 m.. dzieląc zwy
cięstwo. Poza konkursem Adamczak 
skacze 362 m., a wiec 1 cm. ponad re
kord polish i.

W skoku wdał zwycięzca został Ba
logh, osiągając wynik 732 cm., lepszy 
od rekordu węgierskiego. Bile on De- 
nena i Trojanowskiego. którzy skaczą 
tylko raz. aby ule tracić niepotrzebnie 
punktu.

W rzucie dyskiem pierwsze miejsce 
zdobyli Regós (M.) rzutem 42.80 m., dinu 
gim byt Toth (M.) 38.79 m.. trzeci A-

damczak 39.24. Walka Barana z Re- 
gosem byłaby bardzo ciekawa i mogła
by przynieść doskonale wyniki.

Sztafetę 3x200 z ooltkami wygrywa
my w czasie 1:21.8. Ja oddalę .pałecz
kę Karczewskiemu przed Ferenczym, 
Karczewski oczywiście nie może spra-

Przed sztafeta 4x400 (ostatni punkt ją czterechsetkę w 49.6 (!!). zbliża się d„! ciężyć i przy okazji odwzaic 
programu) prowadzimy iuż przed M. A. ostatniej zmiany. Weissa jeszcze niema j Węgrem za niebywałą gościną 
F. C. jednym punktem i jesteśmy pew- na starcie: W ostatniej dopiero sekun-> deczność. która nam okazywali 
ni zwycięstwa w sztafecie, które bezwa dzie wybiega zadyszany z szatni, gdzie i dym kroku.
runkowo powinno nam przypaść. i brał masaż, wpada dosłownie na Stefana! Na drugi dzień po meczu z M. A. F.

Tymczasem Węgrzy puszczają bieg,; i po skandaliczne! wskutek tezo zmianie, i C-em Adamczak. Weiss. Tnn^ 
zanim wszyscy zawodnicy znaleźli się , traci odraził prawie cala przewagę, by i II wraz z kierownikiem Da1-^ 

. Piechocki przybiega pier- j w końcu ulec doskonale iiniszpja.ccma; udali się -na zaveody do M -t . 
dogania i mija. ixostrzews-Ki aosta-ic pa-1 wszy j oddalę pałeczkę Jaworskiemu. Magdicsowi. i Kostrzewski, Piechocki. Jaworski
teczkę zbyt daleko z'tylu. by mógł zwy- który w chwile przedtem wybiegł z szat Ostatecznie przegraliśmy do MAFC-u! czewski pozostali w Budapeszcie 
ciężyć, na nasze jednak szczęście Ba- ni. Józef ulega Szentgyórgyiemu | 55.57 punktów. W meczu rewanżowym, j wziąć udział w sztafecie 4x80fi • 
logh wywraca sic na ostatnim płotku ij (51.8), Kostrzewski jednak nadrabia stra który-odbędzie sie na jesieni w War-i kich zawodach miedzynarodov -, 
Stefan pierwszy przerywa taśmę. tę. mija Ferenczyego i pokrywając swo- I szawie. powinniśmy bezwarunkowo zwy j Kostrzewski bierzeudział w bie.

stać doskonałemu Denimowi. który go ; na starcie, 
dogania i mija. Kostrzewski dosta.ię pa- wszy i od
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DANIEL PRENN WRACA DO POLSKI
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego z Pragi

O

Praga, w czerwcu.
Wysoki, barczysty młodzieniec, 
idealnie wykrzywionych nogach,

których pozazdrościłby mu każdy 
piłkarz. Trochę przyciężki i nie
ruchliwy, kołyszący się lekko z 
boku na bok przy diodzie. Wszyst
ko inne chyba, tylko nie tennisista. 
A przecież jest to Daniel Prenn — 
najlepszy gracz w Niemczech, je
den z najlepszych w środkowej 
Europie. Człowiek, o którym
przed dwoma laty jeszcze, 
świat długi i szeroki nikt, poza 
dzonym ojcem, nigdy i niczego 
słyszał.

jak 
ro
nię

. a
Kar

* d

119
i z pł., gdzie przychodzi drugi za KoUna 
ś nem (19.9), osiągając czas 16.1. ?
i Szkoda, że nie mieliśmy czuarte®» 
j średniodystansowca. Piechocki, dosko» 
| nafy na 400 metrów, nśmlrsst nigdy nie 
\ trenował i ledwo był -w stanie bieg u. 
i kończyć, dając jednak wszystko ze sis.

apelacyjnie Kostrzewski w czasie 56.8, 
przed' Ferenczym. (58.2)
(58.6).

1000

Denenem

metro'w kończy sic zwycię-

Odwiedzam go w szatni i proszę 
o wywiad.

— „Przegląd Sportowy"? — 
Znam! — Energiczna twarz, prze
kreślona szeroką wstęgą wieczne 
go uśmiechu, ożywia się. Błyski 
jakichś wspomnień migają w o- 
czach. — Duży format, czerwony 
nagłówek, moc świetnych zdjęć, 
wychodzi raz w tygodniu... rzuca.

— Teraz już dwa razy — prze
rywam.

— Brawo! Gratuluję.
— Dzięki.
— Niech pan mówi do mnie po 

polsku — prosi Preńn — ja sam, 
niestety, umiem znikomą tylko 
ilość słów, ale rozumiem wszystko.

Urodził się w Wilnie. Tuż przed 
wojną światową wyjechał z całą 
rodziną do Petersburga. W r. 1920 
uciękli z Krymu, gdzie mieli willę, 
przed bolszewikami do Berlina,

tyki do fabryki, poczem zapisał się 
na technikę w Berlinie. W kwiet
niu b. r. skończył studja i otrzy
mał dyipllom inżyniera. Jest inży
nierem budowlanym i jak ojciec, 
specjalistą od budowy dróg kolejo
wych. Na technice tpracuje jednak 
w dalszym ciągu, gdyż dice uzy
skać stopień doktora.

W itennisa gra od r. 1920, ale w 
'turniejach zaczął grać dopiero w r. 
1925, gdy wsiąpił do Klubu Rot- 
Weiss, gdzie trenerem- jes t, jak -wia 
domo, Roman Najuch. . Po jakimś 
czasie dopracował się 15-go miej
sca w oficjalnej liście niemieckiej. 
W r. 1928, był już — pierwszym.

Następuje chwila milczenia. Go
spodarz podaje mi z uśmiechem pa 
pierośnicę.

— Dziękuję, nie palę.
Prenn chowa papierośnicę i uśmie 

cha się z powrotem.
— A więc napijemy się przynaj

mniej czegoś.
— To już prędzej.
Na stole zjawiają się dwie butel

ki... wody mineralnej. Bodajże cię...
Podochocony tym boskim napo

jem, rzucam odważnie:
— A w barwach Polski nie dice 

pan jeszcze ciągle grać?
■— Jakto? — oburza się Prenn— 

sami są sobie winni. Proszę posłu
chać. W r. 1926 przyjechałem po
raź pierwszy do Polski w odwiedzi 
ny do ojca. Po drodze czytam, że 
w Łodzi jest turniej tennisowy. Bez 
namysłu wysiadam i zgłaszam się 
do turnieju. Poznałem tu Czetwer-

, , , ,,, łbie. Pozostali nasi biegacze szli barda
tynskiego — od ktorego otrzyma- ' dobrze, przyczem Józef Jaworski pokrył 
łem niedawno serdeczny list — Sto > swoje 800 m. w czasie poniżej 2 nu ł 
Jarowych i wszystkich, innych. Na i Kostrzewski nawet poniżej 1.58 (D.kar 
drugi rok na wiosnę, dostałem od i czewski również biegł doskonale, nleg?- 
Związku list, z zapytaniem, czy nie Hąc jedynie Mathiosowi (C^ 
chciałbym grać w puharze Davisa.j^'^^
Byłem przed egzaminami. Odpo-। Zwycięża drużyna Charloitenburga w 
wiedziałem więc, ze w tym roku i czasie 8-00.2 (rekord światowy) przed 
jest to, niestety, niemożliwe, ale w i MAC 8:Oo i M. T. K.

przez Konstanze, Warnę, Sofię.ownw,.,.» ,uiv pt^t/j i\uiidlunóV) Willlię, OUIję,
stwejn powracającego do ,formy Jawor | Belgrad i Wiedeń. W Berlinie zo- 
S 'IŁgp « bardzo dobnm czasie 2:36.6, [ stawił nioier jS-lptnieun Prpntm w
przed -ambitnie, ponad wszelki w.vraz, 
wywalczającym swoje drugie miejsce, ń i i • 
Karczewskim. Kassaiem (M.) j Szent- 1 O«SK1, 
gyórgyim (M.). r--"

2:36.6, । stawił ojciec 15-letniego Premia w wvraz. . ....pensjonacie, a sam wyjechał do
gdzie stale . też obecnie

................... .. . przebywa. Prenn. poszedł po ukoń 
> ,W skoku o tyczce Adamczak i Kiraly czeniu szkoły realnej na rok prak-

DANIEL PRENN

następnym stoję całkowicie do dy
spozycji. Na list ten nikt mi nie od
powiedział i korespondencja się u- 
rwała. Ja przecież sam nie mo
głem się narzucać. •

— Teraz jest zupełnie tak samo, 
jak było przedtem. Jeśli mnie za* 
wołacie, stanę z cała chęcią. Niem
cy wprawdzie od czasu do czasu 
pytają mnie, czy już jestem ich o- 
bywatelem, ale proszę, niech pan 
popatrzy — i Prenn pokazuje mi 
polski paszport.— Zresztą mam za
miar wrócić w przyszłym roku do 
Polski i zostanę tam już stale, je
śli znajdę pracę. W przeciwnym 
wypadku pojechałbym do Francji, 
dokąd ciągnie mnie pozatem tennis.

Zapewniłem go solenie, że znaj
dzie się dla niego w Polsce miejsce 
koło ojca, z którym chciałby razem 
pracować i myślę, że miałem pra
wo to zrobić.

Teraz czas i miejsce do działania 
dla innych. Prenn jasno i niedwu
znacznie stwierdził, że chciał i 
dice wrócić do kraju. Niechże więc 
pamiętają o tern, ci, którym już 
raz to wyraźnie napisał. Nie widzę 
bowiem żadnej konieczności, któ- 
raby, kazała nam przypatrywać 
się spokojnie temu, jak Prenn przy
sparza chwały sportowi niemiec
kiemu, względnie jak wyjeżdża do 
Francji za Chlebem. Powinien i mu
si znaleść go u siebie w domu!

J. Rolia,

Pozostałe wyniki zawodów budapesz.1 
teńskich były znakomite i wypada jel 
przytoczyć. Bochner wygrał 1000 mtr.l 
w 2:35.2, Kohn — 3 kim. w 9:01.2, Me.1 
ier — skok wdał /20, - Kesmarky . -- I 
wwyż 190, Egri — dysk 44.60. Szepes— I 
oszczep 62.22.- i 100- mir. — Soir luĄI 
200 mtr. — Haidu 22.7.400 mir. — Bani I 
50 sek., kula Dar any i — 14.70. I

W Mislkolcz Trojanowski II i Weśsl 
startowali do setki, zajmuiac 2 i 3 miej-1 
see. pobił ich Farhos (BEAC) w 11.2. I

Adamczak osiągnął w tyczce 350 enuj 
teraz nie mógł iuż przekroczyć 363 cm.1 
i 'przegrał do Kiralyego, który skakał! 
tego dnia z niezwyklem szczęściem. E

Ja startowałem do 110 i 200 z plot- ■ 
kami. Na 110 m. udało mi sie wziąć rc-g 
wanż od Ferenozego. a przy okazji pe-l 
bić również mistrza Węgier Borosa. E

Osiągam czas 16.2 (wiatr w twarz ił 
fatalna bieżnia obniżyła wszystkie »y-B 
niki) wygrywając do Borosa o dóŁ -■ 
do Ferenczego o 4 metry. Na 200 tn. n-B 
legam Denenowi. (26.4). osiągając 26£» 
trzecim był Onbain, czwartym Bores. ■

Biorę również udział w kombńMwa-1 
nej sztafecie 4xi00 przez p'ctkf (BBTE.I 
—AZS contra MAFC) i biegnąc na ost?:B 
niej zmianie, rewanżuje sie Denenowi K 
bijąc go o 4 metry. Z inych wyników ® 
w iMiskotcz godinym zanotowania jest V 
isikclk wiwyż (Sfempf i Orban no 181B 
cm.). Wyniki w biegach słabe ż powodu w 
rozmokłej, gliniastej bieżni. >

Od jednego z członków węderskiesol 
związku I. ,atL dowiedziałem sie. że We ■ 
grzy do dziś dnia nie otrzymali odpc-l 
wiedzi na. propozycję rozegrania me-B- 
czit w Budapeszcie, na którym. podob’B 
no, bardzo im zależy. W razie dalsze*I 
go milczenia. P. Z. L. A. w terminie «m ■ 
(4 sierpień) chcą Węgrzy rozesracl 
mecz z Francją. - ■
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